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Zgon rwarra Jrarciszta Józefa.
We wtorek wieczorem o godr. 9 zmarł nie­

spodzianie na zamku Schfinbrann cesarz Franciszek 
Józef I w 87 roku życia.

Cesarz Franciszek Józef urodził się 18-go sier­
pnia 1830 r„ tron objął po swoim stryju Franciszku 
Ferdynandzie I 2 grudnia 1848 r., licząc lat 18, był­
by więc na drugi tydzień ukończy t 68 rok panowa­
nia. Zmarły cesarz Franciszek był najstarszym 
wśród panmącycb monarchów i wiernym synem Ko­
ścioła katolickiego.

Zgon wielkodusznego monarchy opłakują wszy­
stkie narody austro-węgierskiej monarchii, a wśród 
Jdch także nasi rodacy', pozostający pod jego ber­
łem, dla których przez cały czas swego panowania 
"Ti prawdztwvm otcem. Ostatniem jetro dziełem 
było stworzenie samodzielnego Królestwa Polskie­
go, wspólnie z naszym monarchą, cesarzem Wilhel­
mem II, oraz nadanie Galicyi szerszego «amorządu. 
Cał^ taród polski traci w Zmar'ym wielkodusznego 
I praw dziwego przyjaciela I opłekura-

Nlech Cło Pan Bóg przyjmie do swej chwały.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdania niemieckie.

(wtb Berlin, 20 listopada, wieczorem. (Urzę­
dowo.) Na północ od Somme walki artyleryi.

Wojska nasze zbliżają się do Krajowy, stolicy 
północnej Wołoscy. Nad dolnym Dunajem i nad Stru­
gą żywszy ogień.
• ____

(wtb.) Główna kwatera, 21 listopada. Wojna 
da zachodzie. Armia gencrał-feldmar- 
szałka następcy tronu Rupprechta 
bawarskiego. Nasza artylerya zwalczała z 
widocznym skutkiem nieprzyjacielskie baterye i 
tiunkty oparcia.

Ożywiony og-‘eń nieprzyjacielski skierowany 
pył na nasze pozycye po obu stronach Ancre i pod 
tas^m St. Pierre Vaast.

^idnych walk piechoty.
Front Cesarzewicza niemieckie­

go. W Szampanii i nad Mozą ożvwiła się w nie­
których godzinach dnia czynność artyleryl.
, Wojna na wschodzie. Armia general- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba- 
Warskiego. Nic ważniejszego.

Arm a generała piechoty arcyks. 
Karola. W okolicy Ludowej (Karpaty lesiste) 
zostało przedsięwzięcie patrolowe przez niemieckich 
-ir " a *acb°wo przeprowadzone; przywiedziono

Jeńców. Atak celem ulżenia, wykonany przez 
Nosyan, w sąsiednim oddnVu, został krwawo od­
party.

Na wschodnim skraju Siedmiogrodu tylko dro­
wie utarczki.
tac-^0,ska n,eTnieckie i austro-węgierskie odpaily 

*}a, Północ od Ka> npolunga kilkakrotne 
r,|munskie ataki.

,^a: r7*^ Alt zostało Rumunom kilka ważnych
-jscowosd i oszaöcowiinych wzgórz ä z »dętej 

»alce wydartych.

Nasza piechota stoi pod Krajewem dotychcza­
sową siedzibą naczelnej komendy 1. rumuńskiej
armii. . .

Wojna na Balkans :h. Armia generał- 
feldmarszałka Mackensena. Pominąw­
szy ogień artyleryjski żadnych ważniejszych wy­
padków.

Konstanza i Cemawoda były ostrzeliwane.
Nasze eskadry lotnicze obrzucały bombami urzą­

dzenia komunikacyjne pod Bukaresztem.
Front macedoński. Pomiędzy jeziorem Prespa 

a Cerną zbliżył się przeciwnik przedniemt wojska­
mi ku niemiecko-bułgarskim pozycyom.

Serbskie ataki na poszczególnych miejscach 
frontu Moglema, przygotowane silnym ogniem, nie 
powiodły się.

Na zalanej wodą równinie nad Strumą starcia 
miedzj oddziałami wywladowczeml.

(wtb.) Główna kwatera, 22 listopada. Wojna 
na zachodzie. Mgliste powietrze przeszkadzało po 
większej części czynności bojowej. Na pc ludnie oó 
kanału la Bassee wtargnęły patrole z anhalckiego puł­
ku piechoty nr. 93 i magdeburskiego batalionu pio­
nierów nr. 14 do rowów angielskich i po zburzeniu 
urządzeń obronnych przywiodły przeszło 20 jeńców 
i jeden karabin maszynowy.

Także nad Sommą pozostał ogień artyleryjski za 
dnia słaby t w anógł się wieczorem tylko po obu 
brzegach Ancre 1 w lesie St. Pierre Vaast. Atak 
Anglików na pńłnoc-zachód od Serre złamał się w 
naszym ogniu obronnym.

Wojna na wschodzie. Na południe-zcchód od 
Rygi przywiodły wojska niemiecKiego landszturmu z 
pozycyi rosyjskich bez własnych strat 30 jeńców i 2 
karabiny maszynowe.

Zresztą od morza aż do grzebienia Karpat pod 
Kromtadtem (Brasso) żadnych większych walk.

Na północ od Kampolunga powtórzyły się bez­
skuteczne rumuńskie ataki przeciwko niemieckiemu 
i austro-węgierskiemu frontowi.

Przy drodze przez przełęcz Czerwona wieża i w 
obust-onnych dobnach nad rzeką Alt zyskano w wal­
ce na terenie.

Łamiąc szybko opór pobitego przeciwnika w ata­
ku na bagnety wkroczyły przed południem z północy 
zachodnio- i wschodnio-pruska piechota, od ząchodu 
eskorta J. M. pułku kirasyerów królowej jako pier­
wsze wojska niemieckie do Krajowej.

Wojna na Bałkanach. Armia generał- 
feldmarszałka Mackensena. W Dobrudży 
w pobliżu wybrzeża walki na przedpolu. Nad Du­
najem miejscami ogień artyleryjski.

Front macedoński. Pomiędzy Ochridą a 
jeziorem Prespa, jako też na riwnink Monastyru do­
szły prze lnie wojska ententy w obręb niemiecko-buł- 
garskich pozycyi. Na wschód od Paralova odebrali 
nasi strzelcy gwardyi jedno wzgórze i utrzymali je 
przeciw kilku atakom.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

Zajęcie Tfrajowei.
(wtb.) Wiedeń, 21 listopada. Naczelna ko­

menda armii donosi urzędowi Krajowa, główne 
miasto Wołoszy, wzięta została dziś nrzed południem 
w posiadanie.

fftit&er 3agow stąpił.
Biuro Wólfia donosi urzędowe, iż minister spraw 

zagranicznych ze względów na zdrowie poprosił o 
zwolnienie z urzędu.

Spita polaka w spe pruskim.
Rzadko kiedy sala obrad seimu pruskiego była 

tak zapełnioną, jak na poniedziałkowem posiedze­
niu. Wszystko było ciekaw e na rozprawy nad wnio­
skiem konserwatystów i nacyonałhberałów w spra­
wie Dolskiej, którego treść znana iuż czytelnikom 
naszym Partye wnioskodawców korciło jedynie to, 
że ogłoszenie samodzielnego państwa polskiego na­
stąpiło bez ich wiedzy i woli, a ponieważ stronnic­
twa te należą po największej części do przeciwni­
ków kanclerza Rzeszy, przeto dali upust swemu 
gniewowi, stawiając wniosek w sejmie, w którym
— dzięki przestarzałemu systemowi wyborczemu;
— posiadłą większość.

Wniosek uzasadniał konserwatysta Heyd ts 
brand, lecz uzasadnienie wypadło bardzo blado. 
Mówca zaznaczył ważność ogłoszenia Kfólestwa 
Polskiego dla państwa piuskiego, zastrzegając swej 
partyi na później prawo do wvpuwiedzerîa zdania 
na krok, który — zdaniem wnioskodawców — po­
rusza najważniejsze interesy żywotne państwa pru­
skiego. W dalszym ciągu zapewniał mówca, ii 
partya jego nigdy nie zezwoli na naruszenie nie* 
rniecktego charakteru dzielnic wschodnich i nigdy 
nie zaniedba interesów niemieckiej ludności, żarnie^ 
szkując te dzielnice.

Minister spraw wewnętrznych L ó b e 11 zazna* 
cza na wstępie, iż rząd pruski bierze swoją część 
odpowiedzialności za stworzenie samodzielnego 
państwa polskiego. Z rąk zwycięzkich mocarstw, 
centralnych otrzymują Polacy samodzielny żywot 
narodowy. Przez silny związek nowego państwa 
z Niemcami i Austro-Węgrami, zostaną także gra-( 
nice wschodnie puństwa niemieckiego w zmocni ind 
i zabezpieczane. Niemieckie i polskie interesy ży­
wotne zetknęły się w tej wejmie ze sobą. a złą­
czone manifestem listepafew'vm w iednç spójnię, 
pozestaną w przyąałeśd nierezerwalr.e Faki ten 
hlston csny przypieczętowany został krwią Dol­
skich legi We w, przelaną przy boku bonaterskicH 
wojsk niemieckich i ausłre-węgierskich, a jeczcze 
więcej się wzmocni, skero pelskie bataliony ocho­
tników staną z wreizoną polską walecznością obok 
swych oswobodzicieli do obrony swej ojczyzny 
przeciwko nacierającemu wciąż jeszcze ze wscho­
du przeewnikowi. Dalej zapewniał minister, iż pod­
czas obrad przed wydaniem manifestu rozbierano 
wszystko, co dotyczy zabezpieczenia interesów^ 
państwa pruskiego, z którem dzielnice wschodnie 
pozostaną nierozerwalnie połączone. Rząd ufa. iż 
pruscy obywatele polskiej narodowości w przy­
szłości ułatwiać mu będą zadanie, jakie ma na 
wschodzie do spełnienia, wykonując swoje obowią­
zki pruskich obywateli takźz w przyszłej pracy 
pokojowej, tek je spełniają z bronią w ręku. i żi za­
chowają wierność narodowi niemieckiemu, którego 
zwycięstwa dały polskiemu narodowi prawo czuć 
się we w'lasnem państwu* narodowem po za granicą 
nruską wolnymi polskimi obywatelami. Prusacy b 
Polacy zbliżyli się w tej wojnie ku sobie, a zbliżą 
się jeszcze więcej, skore pc tamte! stronie granicy 
powstanie nowe państwo polskie. To jest prawdą 
i prawdą ma pozostać. Ta prawda będzie toż miała 
coś do mówienia, kiedy po wojnie będzie chodziło 
o zbadanie prawodawstwa i praktyki administra­
cyjnej wobec pruskich poddanych polskiej naroio 
wości. Przyszłe postanowienia rządu 
uędą dyktowane życzliwością wo* 
bec polskiej ludności. To zapewnienie, 
które powinni Polacy przyjąć z Dełnem zaufaniem, 
musi na m7?e wvstarczvč. dnnóki normalne wa



runhl pokojowe nie dozwolą nam gruntownie ure­
gulować ciężkich zadań przyszłości. W końcu za­
pewniał minister jeszcze raz wnioskodawców', iż 
rząd pruski nie wypuści dzielnic wschodnich ze 
swej opieki i że dzielnice (e zatrzymają także w 
przyszłości charakter niemiecki.

Poseł Pachnicke (p. lud.) wita nowe pań­
stwo powstałe jako państwo sprzymierzone, poczem 
przemawia przeciw ko wnioskowi, uważając go za 
nie dosyć jasny.

°oseł Zed łi t z (wnlnokanserw.) przemawia 
naturalne za wnioskiem, zaznaczając przytem, 'i 
»ostmarkenverein« podał Polakom rękę do zgody,
00 wywołam śmiech i piotestj na ławach posłów’ 
polskich.

W imieniu Koła polskiego przemawiał ks. poseł 
Styczyński. Mówca wyraził na wstępie swe zado­
wolenie z manifestu, wydanego przez obu cesarzy, 
poczem zwraca się ostro przeciwko wnioskowi, w 
którym dopatruje się dla nowego państwa tylu wię­
zów na polu wojskowem, gospodarrzem i ogólno- 
polirvcznem, iż jego wolność i samodzielność wy­
dawałaby się tylko pozorną. Treść wniosku odrzu - 
ca też wszelkie porozumienie ź ludnością polską, 
asiadłą w Prusach. W końcu protestuje mówca 
«rzeciw wnioskowi i wnosi o imienne głosowanie.

Za wnioskiem przemawiał jeszcze nacvnnal-li- 
berał dr. Friedberg. przeciw' wnioskowi poseł 
centrowy Herold, który uw aża, iż Jeplejby było, 
gdyby w nosku wogóic nie stawiono. Mówca za­
znacza, iż partya centrowa była zawsze przeciwną 
zbyt ostrej polityce przeciw Polakom, chociaż z 
drugiej strony stanowczo oświadczyło się za tern, 
że polskie dzielnice są po w sze czasy nierozerwal­
nie i Prusami połączone. Proklarr.acyę Królestwa 
Pol kiego uwäza mówca za wielkie dzieło. Od Po­
laków, zamieszkałych w Prusach, żąda, aby się 
czuli Prusakami, lecz z drugiej srrony domaga się 
dla nich tej wolności, do jakiej, jako obywatele 
państwa prusk;ego, mają prawo.

Po przemówieniu socyalisty S t r ö b 1 a prze­
ciw wniockowi przyjęto wniosek konserwatystów
1 nacyonal-Hberatów w imiennem głosowaniu 180 
głosami przeciw 104.

Następne posiedzenie naznaczono na 4-go gru­
dnia.

fvumyal Pniaków w Francy!.
Ogłoszenie samodzielnego państwa polskiego 

przez mocarstwa centralne zaskoczyło koakcyę i 
sprawiło jej wiele kłopotu. Widać to już z bezrad­
nym głosów' jej prasy. Protest papierowy rządu ro- 
Ryfckiopn ni» zdntal w kratach knalieyi usunąć hez-
sranłcziięgo rozczarowania. Radykalne gazety 
irancuzkic wyrażają obawę, żc przez nieokreńkwie 
a puste formułki rządu rosyjskiego w sprawie pol­
skiej nawet najwierniejsi Polacy podążą w objęcia 
mocarstw centralnych. Francuzki organ mlnistcry* 
alny »Temps« stara się usprawledlwić Rosyę, do­
wodząc, że nie może nic obiecywać Polakom. Pań­
stwa koalicyi powinny wystąpić w Interesie Pola­
ków, pamiętając, że kwestya polska jest jedną z 
najżyr omiejszych kwestyi dla Rosyi. »Temps« 
wdraża nadzieję, żc w niedalekiej przyszłości An­

glia, Francya i Włochy zażądają wvdania uroczy­
stego manifes+n w sprawie Polski.

W niedzielnym numerze podaje berlińska »Voss. 
Ztg.« tajny dokument, przeznaczony dla rządu i par­
lamentu francuzkiego, którego autorów szukać na­
leży w szeregach pa^yzkich Polaków, zbliżonych 
do partyi francuzko-radykalnej. Proklamacyę Pol­
ski nazwano w dokumencie »najważniejszym wy­
padkiem od początku wojny.« Dokument zarzuca 
mocarstwom zachodnim, iż w sprawie polskiej od­
dają się jak najszkodliwszym złudzeniom. Ohecny 
nastrój w Polsce ujawnia się — wedle autorów do­
kumentu — w' trzech punktach:

l) Polska nie wierzy w ziszczenie manifestu 
w. ks. Miko łaje wieża, gdx ź przez całv rok pozostał 
martwą literą, a sprzeciwiają mu się tajne instruk- 
cye. wydane dn gubernatorów, bez" zględna rusy­
fikacja Cïalîcvî. niepotrzebne zniszczenie Polski, od- 
wrót rosyjski, przj musowa ewakuacya milionów 
Polaków, utrzymanie wszystkich praw wyjątko­
wych przeciw Polakom i t. d.

?j Polska nic zadaw/ala się »autonomią«. lecz 
żąda j'edncygodnîe menodległości. będąc przekona­
ną. iż feiuroikrąyea ros^^ka pozostałaby przy swmj 
tradycyonalnei gospodarce, a udzielona nutotrn ta 
ulotniłaby sie znowu tak szybko, jak w' roku 18l.ń 
i 188?. Pługi czas wojnv. rozmiar1' katastrofy do­
wodzą jasno Polakom, iż obecna wmina musi spro­
wadzić decyzyę w ich hmtorvi, ho druga taka eka- 
zya do urzeczywistnienia ich narodowego marzenia 
więcei sie nie nadarzy-

3) Polska nie ma nadal zaufania do zachodniej 
demokracyi. .leżeli Polać v z początku radośnie no- 
witali manifest, to stało sie dla tego, ponie-waż byli 
przekonani, iż myśl manifestu wyszła z FrancyPI 
Anglii i że demokracya ohu tych krajów energicznie 
poprze spraw'e Polski. Dalsze Wypsdki odebrały 
atoli Polakom wszelka ilnzye i okaz^F' Im. >ż obie­
tnica rosyjska bvła tylko strategicznym manewrem, 
i że Francya ani AritrVa nie mają dość siły i wła­
dzy. abv mogły polskich interesów bronić. Rezer­
wa i milczenie. zachowane w sprawne Polski przez 
mocarstwa zachodnie, wykorzystały mocaistwa 
centralne w sposób pnćMwn godwv W +akich wa­
runkach nie d'd w. że cała Polska bez wyjątku ska- 
ciła zaufanie i wiarę w dobre chęci zachodniej de- 
mokraevi.

Ted°n z naîwybitnieîszvch nrzvwódcSw ruchu 
narodowego w Pokce wyraził się w* twch słowach: 
»Od aliantów nie możemy się niczego spodziewać. 
Po wszystkich uroczystych oświadczeniach na rzecz 
Belgii i Serbii me znaleźli alianci ani Mowa na na­
szą korzyść. Oprócz tego zakazali opinii publicz­
nej zajmować się Polska. Test to Jasny dowód. łź. 
jeżeli kiedykolwiek myśleli o rlpdpnęzęnitf CZCŚCI
Polsííl. nie cz^mili tero. nby Pol -1 ę odbudnv ąć, tvl 
ko jedynie oby w-społdzinlnnie Pocił w tnklkolwlek 
sposób opłacić. Ustanowienie biurckracvi rosyjskiej 
nad wszystklerni ziemiairjj pclskiemf, hyfoh-v -łoże­
niem do grobu naszego narodowego marzenia«.

Przy końcu powiedziano w dokumencie, iż mo- 
żnaby jeszcze dawniejsze położenie przywrócić, ale 
pod warunkiem radykalnej zmiany. Wszyscy alian­
ci musieliby wydać uroczysty manifest 1 w nim ja­
sno powdedzieć, iż jednam z celów' wojennych lest 
dołączenie ziem polskich i wskrzeszenie niepodle­

głej Polski pod wspólną gwarancyą woeTKicn mo­
carstw.

Tak brzmi mniejwięcej w streszczeniu tajny doku 
ment, podany przez „Voss. Ztg.”, którego autorowi 
zarzucają wprawdzie mocarstwom zachodnim „jat 
najszkodliwsze zł icUenia”, aie sami się łudzą, skore 
przypuszczają, iż jakiekolwiek argumenty mogłyby 
jeszcze nakłonić mocarstwa zachodnie do zmiany 
swego dotychczasowego stanowiska wobec PolakAw 
i do wzięcia w obronę interesów polskich, lub zgoła 
stworzenia niepodległej Polski. Jakże można tego cA 
mocarstw zachodnich wymagać, kiedy sprawa polska 
w szerszem znaczeniu tego słowa nigdy dla nich nie 
istniała, ani też nie istnieje. Francyi i Anglii cho­
dziło tak przed wojną, jak i obecnie chodzi tylko , 
to, aby miały w Řosyi silnego sprzymierzeńca dc 
walki z przeciwnikiem, a do tego potrzeba, aby Ro 
sya w jakibądź sposób z Polakami się pogodziła, że 
by w Polsce panował spokój, chociażby cmentarny 
Dlatego Anglia i Francya pomagają Moskalom dc 
zjednania sobie Polaków iak najtańszym kosztem. | 
koszta takiej zgody zapłaciliby wyłącznie Polać;, - ! 
o to Francuzów ant Anglików głowa me zaboli, bo 
oni zresztą o los i przyszłość samej Polski wcale 
nie troszczą Dlatego też w telegramie, wysłannn po 
konferencyi paryskiej do prezesa rosyjskich ministrów' I 
Stuermera, wyrażają panowie Briand i Asqnith sw? 
radość, it Rosva obecnie powtarza ogłoszony pr^ez 
cara przed dwoma laty „niewzruszony” zamiar na­
dania Polsoe autonomii, a zamiar ten nazywa ja ,.wcpa 
niałomyślnem” postanowieniem rządu J. C. Mości cf 
sarza Rosyi.

Aby się pozbvć ostatnich złudzeń co do tegd . 
„wspanialoir.v'lnego” postanowienia cara, dość sobie 
uprzytomnić, iż przyrzeczenie autonomii przez w. ks. 
Mikołaiewicza nastąpiło krótko przed utratą Warsza­
wy, następnie przez tć miesiecv spoczywało w afctarf 
urzędowych, ho ministrowie rosviscy nigdy nie mH; 
czasu do opracowania projektu i przedłożenia go ciałctr i 
prawodawczym, aż w końcu ostatni z rządzących mir1- 
sfrów, Stuermer. na dobre go pochował! I byłby mo­
że projekt autonomii do dnia sądnego spoczywał W 
grobie zapomnienia, gdyby go z. dłumeero letargu nie 
zbudziło ogłoszenie samodzielnego państwa polskie­
go ale nie przez koalicyę. tylko przez mocarstwa 
centralne, które, nie piefcnoni słówkami, lecz czynami 
stwierdziły, iż inaczej pojmują dumnie płoszone przez 
Anglię hasło „walki w obronie małych narodów”

Po zgonie Slenkiewłm,
Na posiedzeniu magistratu warszawskiego, kf^ 

re się odbyło celem uczczeń5a pamięci SîenkieV'F 
cza. postanowione pomiędzy tmiemi sor'wadzK 
zwłoki mistrza do krain w rzaate możiiune naflerót- 
‘■sym no ukończeniu wojnv. atwor*yć instytucji 
kultfifalm» ? xâhiyâ akademio M^racką irmunia 
Sienkiewicza pr&% muzeum nerodowem, nadać iw 
dnej z ulic Warszawy nazwę Sienkiewicza i na jć' 
dnvm z placów miejskich, prawdopodobnie aa buk 
w arze nad Wisłą postawić pomnik pisarza.

Ostatnie chwile Sienkiewicza.
Korespondent »Kraju« donosi z Lozair": Sień* 

kiewicz zmar? przy zupełnej świadomości úmysly 
Był strapiony, że me widział niepodległej Polski

dem s?; is mtaaśa
46)

(Z FRANCUSKIEGO )

(Ciąg dalszy)

VII.
Čárka Eugeniusza G"ges, Anna, którą czytelnik 

stracił z oczu, gdv znajdowała się jeszcze w kolebce, 
liczyła checnie, jako rówieśnica Irenki Chaniers, pię­
tnaście lat. Dziewczę jednak było tak słuszne, tak 
wspaniale rozwinięte, że z łatwością można je było 
wziąć za starsze o lat parę.

Anna nie posiadała rysów klasycznie regularnych, 
lecz twarzyczka jei ruchliwa i wyrazista, miała nie­
przeparty wdzięk i urok.

Wi?lkie niebieskie jej oczy o prawem, srlachetnem 
spojrzeniu spoglądały na świat z pewnem aaiwnem 
zdziwieniem, a tak były wymowne że najlżejsze wzru­
szenie serca lub umysłu odbijało się w nich, jak w 
zwierciadle.

P'oria linia nosa, podłużny meto owal twarzy 
i ązerolde czoło nadawały jej wyraz siły woli i nie- 
posnclitei inteligencyi.

Najwigkszvm wszakże jej w^Hykiem były włosy, 
jasne, świecące, obfite. Zdawały się one byc przesy- 
pane jakitm, złocistym piaskiem, a gdy byty rozpusz­
czone, okrywały Annę wipaniałym płaszczem, Móre- 
goby jej u gŁt pozazdrościć królowa.

Na:L-edł czas, w któr.tn dziewczę miało opuścić 
klasztor

— PcKtaiâj się Ha mnie, matkę wielebna, o takie 
miejsce, w fctórembym miała wiele, wiele roboty — 
pro la piztłożonej. ^ _ ***

Pewna praczka, mieszkająca w pobhzu. ian<jnjem

Madoine, potrzebowała od dawna pomocnicy, u niej 
więc umieszczono Annę.

Zima w tym roku była nadzwyczaj ostrą. Kilka 
starszych zakonnic, a między nięjni i przełożona, 
przeniosło się do lepszego świata. Sierota straciła w 
nich życzliwe opiekunki i pozostała całkiem na łasce 
lub niełasce praczki.

Z początku wszystko szło dość dobrze. Madoine 
nie była złą kobietą, gdv wypiła jednak nieco wi-cej, 
niż zwykle, wówczas wpadała w okropny humor. 
Przekleństwa, wymyślania, obelgi sypały się jak z rę­
kawa. Podczas pierwszej takiej »ceny Anna zbladła 
jak płótno, ale miała dość siły, aby zapanować nad 
sobą i nie rzekła ?n: słowa.

Na drugi dzień praczka zmar+wiona i zawstydzo­
na swą brutalnością, darowała jej nową spódnicę 
i parę ciepłych pończoch, aby zatrzeć przykre wspo­
mnienie.

W ciągu całego tygodnia obchodziła si> z nią jak 
z córką, n.: pozwalając podnosić zbyt wielkich cię­
żarów, ani zbyt wcześnie wstawać, ani też czuwać 
do późna.

Nie długo trwała wszakże ta dobroć. Wymyśla­
nia i krzyki podniosły sip głośniejsze jeszcze, niż 
przedtem.

Dziewczę, wracając wieczorem do nędznej swej 
izdebki na poddaszu, zalewało się łzami. -Czuła się 
tak bardzo opuszczoną, tak samotną na świerie, bez 
opieki przyjaznej, bez rady i wskazówki

— O mamo, droga mamo, gdzieś ty? — szeptała 
łkając.

Pracz1 a obok gwałtownego charaMeru posiadała 
dobre serre, Anna przebaczała więc jej wspaniało­
myślnie przykrości, jakie tniała do ztredenta.

Kilka miesięcy upłynęło iako tako, ale pewnego 
razu, gdy rozzłoszczona kobieta zaszła za daleko. 
Uzi uveze rzekłe oowazaie;

— 7astanówcie się nad swera postępowaniem, po 
myślcie, że sceny te zbyt już często się powtarza5? *

— To mi dopiero wielka pani, księżniczka ! -i 
zawołała z wściekłem uniesieniem praczka — a gd /bV 
nawet powtarzały się one codzień, to i cóż mi zrf' i 
bisz, blaźnieo ! , 1

— Przestanę was kochac — odparła spokojnie.
Proste te słowa wywarły silne wrażenie na praczkę-
— .‘‘łasz słuszność — odparła uspakajajac się, żf 

trzeba być chyba jędzą prawdziwą, aby się znęcał 
nad takim potulnym, jak ty barankiem.

Obsypała Annę pocałunkami i pieszczotami, przY' 
siřgaÍ9c. że nie będzie ją nigdy już krzywdziła. Alf 
przy końcu miesiąca kt yczała i rzucała się jáv da­
wniej, a nawet , odniosła rękę na dziewczynę.

Na ten giest w ruchliwych rysach sieroty odma* I 
lowało się oburzenie i pogarda najwyższa.

Cofnęła się o parę kroków.
— O, na to nie pozwolę n:gdy — rzekła spokój'. 

nym, choć bardzo stłumionym głosem. —• Pr^ebaczs 
lam pani wiele rzeczy, ale gdybyś mię uderzyła, od** 
szłabym natychmiast.

— Nie masz prawa tego uczynić !
— W takim razie odeszlabvm bez prawa.
— Pójdę skarżyć się na debie do klasztoiu.
— W klasztorze niema już nikogo z tych, którzf 

mrh kochali i którvch ja kochałam, a wiec nikt tarf 
nie m prawa wymagać odemnie posłuszeństwa.

— Zamkną dę do wiezienia, jako włóczęgę.
— Nie obawiam się tego, bo będę zawsze prafó* 

wała i n»e Dopełnię nigdy nic zhgo
Logiczne odpow:edri Ann v rozdrażniły bante1^ 

jeszcze praczkę, z której ust polał się nowy potoK 
wyiryślan.

Anna wróć la spokojnie do przerwanei roboty.
dalsi* msUiaU



bnł* poprzedniej.» pszyjął Jeszcze tkrxïürcJX prę­
towej agentury Uuraańslci cj, łrtórji zmusić so chcia­
ła, aby podpisał protest przeciwko proklamowaniu 
Królestwa Polskiego. Sienkiewicz odmówił podpisu 
I napominał abv zaniechano protestu.

Żydzf a Słen ki ©wica.
Ł-rząd Związku żydowskich literatów i dz’en- 

irfkarzy w Warszawie postanowił na ostaniem ze­
braniu wysłać do Vevey depeszę kondolencyjną.

■•■Warsz. Tag« umieścił artykuł z portretem p. 
i: »Henryk Sienkiewicz (Człowiek i pisarz).« Ar- 
tor i. Perle kończy artykuł iak następuje: nOdszedi 
!ed*n z najlepszvch swów Polski i na świeżą mo- 
eiię. nad którą kraj polski stoi ze spuszczoną głową, 

i*— my, żydzi, składamy także wienec i wyrażamy 
tajdeplejsze współczucie narodowi polskiemu*.

Młndenbnrg do kan^łerru.
Oenerał marszałek polny v. Htndenhurg wysto- 

!*owaV io kanc-erza następujące pis^io:
Wielka kwatera główna, 19 Bstoproa 1916.

Do Pana kanclerza Rzesz^'
Wasza Ekscelencya uwiadomiłeś niemieckie 

DwH wa związkowe o moim liście z 2Ź zir t kto- 
ryri zamierzałem Foprzeć ciężka i podziękowania 
godną pracę wojennego urzędu zyw ipśdowego i po- 
*»rłel wynurzone przezerruiie życzenia.

Ku memu zdziwieniu widzę teraz, kiedy list moj 
■Jo««*!! jo prasy, że w gazetach tłumaczy gc się 
»«k, Jak gdybym potępił rozporządzenia w kwestyi 
żyw nośdowej Jako zbyteczne 5 szkodliwe. Nie zga ■ 
dz* się to z mojem zapatrywaniem. Bez pewnego 
brzymm.j nie obędzie się. Douczy to zarew no roz- 
^ryygrlęcia kwestii żywnościowej jak i o ostań ze­
ślą przybvriw wojennych i uy.corzysümia naszych
I * Wjy Sięgtfąć sukces na każdem polu jest k"- 

/hłecznem. żeby do owego przymusu przyłączała się 
czypn a i kierowana pokuciem obowiązku współpra­
cą każ. lejo W szczególności na polu odżywiania 
ludności dopiero bezinteresowne spełnianie ob wi V 
zlm całej ludności wiejskiej może d< prowadzić do 
»ożąda. ego skutku. Każdy musi poza prawnemi 
^rzevisu i ćjjć do wyżywienia wojska i robotników 
~młcnnych to. bez czego obyć dę m że.

To miałem na myśli, czyniąc u wagę o wielkiej 
Drący werbunkowej. Hką mają zorganizować przy­
war y rolnictwa... T Ifa.n zbyt »lnie p-cznciu pa­
try. ..vezntmn rolników niemieckich, ażebym miał 

o pomyślnym ikutku tej pracy.
Waszej ekscclencyi byłbym bardzo zobowiąza­

ny w ruzie nodanŁ" mego zapatrywania do wiado- 
«nośc. publiczni. podp. v. Hindtnburg.

Kanclerz w ęFórnkej kwaterze.
fwtb.) Kanclerz Rzeszy udał się w sobotę wie- 

tmram na krótki pobyt dn ulimmel k u/níctrv
CflHlil« n« dzieje.

PctcT^burską age&cya t iłejfrałkjs&a donori Ca­
nari MOjotaj wstał do Rady luństwt depeszę, w 
Któret, dzłęknjąó za nastrój patrystyczny i jedno- 
!*hyśhuj postanowienie złjżenia w ofierze wszystkie­
go dla osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa, oświad- 

co następuje: »Jestem mocno prz świadczymy, 
Prze* bohaterski wysiłki armii naszych i aprzy- 

•^erzeńców naszyci rozwiążemy dziejowe zarrad- 
«enia Rosy [ ! ludów razem z nią walcz: cyeb«.
Chwytanie rosyjskiego s*ptega.

Krasnego-Stawo piszą do »Zie..r. lubelskiej«: 
nizszy cras wałesał się wśród wł .ścian w okolicy 

rosyjski, który — iak wskazują poszlaki — 
£** czele rosyjskiej bandy szpiegowski ej, ma,ą- 

*** cełn utnyr.iani - społeczeństw» w blerriości 
r^2 lOzszi rzaiïie bezustannie pogłosei: alarmują­
cy ^Pałanie w ludność niewiary w zwycięstwo 
/Y'st r centralnych itd. Tenże ptaszek obiecywał 
*2°Scianom złote góry, gdy wrócą Moska.e, zaćhę- 
7** ich, by w razi, odwrotu wojsk państw central 
P[Ch mciii się na ich tyły. Broń obiecywał wydać 
”** z ukrytych składór w chwili stoswnej

Długo działalność ta uch edziła bezkarnie. Do- 
po ogłos/enin państwa polskiego dałi mać o 
nrząizając przy pc.nocy młodzieży wiejskiej 

S*ądzkv Związanego odprowadzili włościanie jo 
Legionów polskich, śledztwem w celu uję- 

*a res2fv szpiegów i ich pomocników, - zajęła się
^^darmerya.

Rozstrzelanie bandyty.
Grodzisku pod Warszawa rozstrzelano przed 

ł>«d íniíWti skazanego na śmierć za bandycki na- 
sbrojnv Feliksa Wasilewskiego.

^°«podai*ba koalicyj n i*-ery*.
w t * ©dług ostatnich wiadomości z Aten. stanowi 
* ^du, Reckiego, zajęte wobec najświeższych 
hinkA koa!Icyi’ spowodowało sPne naprężenie sto- 
bi rządem greckim a przedstawiciela-
łktmt Cy,‘ .°mi9(lzy rządami francuzkim i angieł- 
Śrofflr/0CZy Sv °^©cnie wymiana zdań w sprawie 

Przymusowych, jakie mają hyć zastoso- 
ce!em zmuszenia ^ej do posłuszeń- 

* Żadań kualic.

w oJnsr a.
Ualkl aad ÿnere.

jeden ze sprawozdawców -uermeonch pisze w dniu 
19 listopada, co następu,«: Iheusiaj^ce ou ośtniu dni 
usiłowania Anglików w celu opanowania naszych po­
zy cy« między Serre i Lesooeids, zwrócone są. przeciw 
kdku w-gorzom, które tm s§ ujfcwygodne. Od Buite 
de *aile.icourt (124 mb. wys.), leżącego aa północ 
od Eaucourt 1’Aooaye, popi.ez wzgórza 131 i 127 
koło G.andcourt, aż do wzgórza 141 kcło Serce, 
inusz§ om wspinać się po stokach, aby dotrzeć do 
naszych lin<i. Mimo bezrezumnego C'gnia loiku Sftc.c 
batejyi, które od k:lku dni wyrzucały pocięci ws^-d 
kiego ka^oru na nasze pozycye i takowe prawie z 
ziemią zrównały, atak ten, poprzez poszarpany i w 
bague zamieniony teren jest przedsięwzięciem nader 
tru.nem, które przynosi nieprzyjacielowi nadzwyczaj 
cięikie straty. Na północ od rzeczki Ancre zastały 
wszystkie ataki w zupełności odparte. Na południe 
od rzeki opuściliśmy wystający cypel pod Grandcourt, 
ale większa część wsi Granocourt jest jeszcze w na­
szych rękach. Jak poważne były tym ra~em zamiary 
\uglików i jak silne ich przygotowania, wnioskować 
można z tego, że na przypadek, gdyby udało »ę im 
przerwać nasz front, gotowa już suda konnica, któ­
rej obecność stwierdziliśmy pod Anchonvi’lers i Si­
gny berme, a zatem z obu stron drogi do Puzíeux. 
Konnica miała widocznie atakować na tyłach naszych 
puzycyi pod Hebuterne i Gommecouzt i zmusić nas 
do szybkiego opuszczenia naszych linii. Do tego je­
dnak n«e przyszło, konnica pozostała bezczynną. Po 
bardzo silném przygotowaniu aityleryą atakowali tak­
że Francuzi. Cztery razy ruszali do sibirmu pci 
Saillisel; za każdym razem zostali w zupełności od­
parci. Ciężki ogień artyleryi trwa w alszym aągu, 
oitwa nie ustaje.

b ta «ft St. pi6rrc*ömt.
Biuro Wolffa ogłasza otrzymane ze sfer wojsko­

wych, następujące sprawozdanie o walkach w dniu 
15 listopada pod laskiem St. Pierre Vaast:

Zdobycie z powrotun przez N.emców północnego 
narożnika lasu St. Pierre Vaast jest świadectwem, żc 
po tylomierięetuych ciężkich walkach żywym pozož tał 
duch ofenzywy wojsk niemieckich, które atakującemu 
umieją utrudnić każdy na zyskanym terenie. Atak 
poprzedziło dnia 15 b. m. rano nie zwracające pwagi 
ostrzeliwanie artyleryi, po Idórem nastąpiło kilkugo­
dzinni thiteczne strzelanie. Kilka stojących jeszcze 
pni drzew zniszczon^o narożnika leśnego zost ło 
roztrzaskanych, a ziemia na nowo poorana pociska­
mi najcięższego kalibru.

Gdy r/ pauzaon ogniowych lotnicy (twierdzili do­
stateczny skutek, rozpoczął się szturm o pod z ć
m<nitt 15 po pftłiirlni n Koliimny ftltlj^Pe W Idl-
ku ci.vilaih dosięgły frarcuskUh zupełni« roiti a&ka-
nych rowów. Po zaciętej obronie poddała R»f pozo­
stała przy życiu franorka załoga, b oficerów i 32^ 
żołnierzy, reszta leżała ma, twa albo ranna w resH 
kań rowów. Ogień zaporny, jaki rozwinęła niemie­
cka artylerya poza zdobytą penrycyą, uniemożliwił 
Francuzom doprowiidzić odsiecz.

Dniałanie ognia ariyleryi było niszczące: wszyjtkie 
podziemne stanowiska zostały potrzaskane, rowy był-; 
pełne zabitych, między którym*, o ile dało sie wśród 
gruzów stwierdzić, naliczono nie mniej jak S ofice­
rów, a wśród nich 3 kapitanów. Wśród załogi ro­
wów znajdowali się także kolorowi Francuzi z Al­
gier«, a nawet kilku tubylców z Martyniki. Z tego 
wynika, że Francya już dziś zmuszoną jest sprowa­
dzać rekruta z najdalszych kolonii, aby zajobiedz co 
raz bardziej dającemu się oderu wo: brakowi ludŁi.

Straty ariii rosyjskfaj.
Do berii: iskiego „Lokalanpeigera” donoszą z Zu­

rychu: Wydany pr:ez kijowska uraąd wywiadowczy 
ostatni wykaz strat rosyjskich kończy się ogolną licz­
bą strat od 1 lipca 1916 r. 870 288 zabitych, rannych 
i zaginionydi. Z tego przypada 91 531 na straty w 
oficerach, w czem 55 oficerów-lotników. Wferód ofi­
cerów znajduje s»ę jeden generał, 2 ’j**łkownilu5w, 3 
podpułkowmKÓw. Z doniesienia tego wynika, że ro 
syjskie formacye poniosły zwłaswrea w Dobrudży cięż­
kie krwawe sbaty.

Sprawozdań'« ws ryactffe.
(wtbj W i e d e fi, 19 listopada. WOJNA' NA WSCHO­

DZIE. front general-pjłkownika erejrksię- 
e-i a K * r o 1 a. Południowe .skrzydło sprzymiei iorych sił 
zbromych, walcz jrych pod rozkazami arcyk lęcia Karola, wy­
walczyło sobie Aij e.ny sukces. C.upj arind ^enemla Fncen- 
r yna utorowały sobie w bitwie pod Tar(fujiu wyjście z pór 
i f.^iaenęły wczoraj z nacierającym w dolinie Moiru oddzia­
łem postępy do kolei, prowad ąct z Ven lorovi« do Craiova, 

.ardzo ucięty opór rumuński, który częsiokrcc, n -anowicie 
na wschód i południowy wschód łargujiu uwyda^ił Rję w 
barazo gwałlownycii kontia‘aLach, był daremny. Także «e 
gierskie i niemieckie siły nac erające po obu b.zejach yzek> 
Cttt dot^rfy w cią^ter i wytrwali] walce oo gór. ".jekre 
czyły wczoraj 'inię C alimanc ki Sulci. .taki rumu^fioc peł­
zły tutaj podobnie jak na pól ioc od Kaijipp’urî- Cd f-gn 
.istonada ujyto n, VUoszy 189 oi'cerów runu’^h, łc33« 
fzeregowsów, 26 dział, 17 wozów amunicyjnych i 77 kara 
bidy mai>zvnowe Na wschodnim froncie Si^d ^0§«idu, na 
poi idmowy w diod od Fu-lgyes Odnarh ./ojska haoorswe 

i Mik iWłisld. Dale na pófa>< c nie wydarzyło us nic.

WtzfHA Z «LOCHAjüL V tfOwt WIppnch» aa polu. 
*»łe od Bfgln zdobyto rów »Mi Poj tnno 4 «fteuto 
i 120 szeregowców.

PO*I IL™.', ,‘J . WSCHOUMA WIDOWNIA WOJNY. 
Nic BO« ego.

(wtb., Wiedeń, 30 hst^JuU. jOrzędos»e.A WOJNA 
NA 'POCHODZIE. Frant armii generał 'pułko­
wnika avcykaiycia ¥a-.-oVa; Jpojq» przeciw Rn 
m”«" mają ind> g wecBug planu. Na północ ai Kampo- 
tang odpaiłwny ponownie gwuftoą.iw ataki

Front armii ielean rtnłka księcia La 
opalda bawatHlri«go, Nie oasrlo mr ważnego.

WŁOS.KA I POŁtJDNłOWO - " - BODNIA ŁIAOWN 
WOJNY. Nie zaazfó nłc ważnego.

Sprawoztłsnie tułgarskie.
*wtb.) 7 18 listopada- Z »rontu maceocaskiegc V 

ekoiićy PUnchina - Nołewen ożywiony ogień artyleryjski. W 
łuku Ceni] « JparhSmy krwi wo a!‘■przyjaciele /tóry talki, 
krotnie ponawiał swe ataiú. Na niczem spełri równie* atak 
nieprzyjao.eisk' wykopmy w nocy na 18 Ui-tjpadz w okolic, 
wsi Grunkntt . pci Non.e Na zcdi5d od Wardaru toczy! 
się słab^r- pg»efi artyleryjski, na wschód od rzeki natomiast 
raz poraz ogi<*á nieco jyięje] ozywion*. U podnóża Bela- 
ska Planiny i na froncie Stramy, stousz "Jul* artyleryjski 
6pefc.ry na tuczem usiłowania Ł.jprzyjLaeisioo, cetem podej, 
ścia ku naszym nożycy Jm pad osłoną mgły. Na wjńrzeżu 
-gełtfriem oanuje pc.

Z fra.itu i nmuńsJ ir—: Nie zaszło nic ważoiiejszi jo.

Sprawozdani ? rumuń ikiiA.
(wtd.) Z 19 uskłada: Front pć—ocny i jsółnocno-za-

chodr- Nic nowego. Na granicy zachoón.e Multan i pół­
noc od Wun'.ime aż do doimy Prahowa odparliśmy atak. 
nieprzyjacielskie. V okolicy Drogosławie prwunjiśni, się da­
lej naprzód wzięliśmy do niewoli 4 oficerów i 80 szeregow­
ców i za Joß'jiL 2 kanu._' maszynowe, 2 dzú la i ó wo­
zów z bronią. W aoińne Kłmy wałki toczą się w okolicy 
Oesť, Sinei i Brozou w dj'srym ciąg«. W dolinie Jiu i Op­
orni gwałtowne walki. Nud Cen y usta'* czynnośó bojowa.

Front ponidn-osy. Nad1 Dunajem i w Dobrudży 4Lby 
egień artyleryi i pnaoł;

Spraw aż ani e ^osyjskia

(wtb.) Z 18 lisk ' -»cu. Froat zachodni: Wymiana Ognia 
pomi^lzy oddziałami Wjwiadowczymi na c..yu. froncie. W 
Kai rr.tach lesistych w okou-yr na północ od Cb'beni odparju 
atakiem otenzyAę nieprr jauda k 'n miejscami wyparł n» 
*ae r-ałe widziały. *n;eg który spadł, popsuł zdâczme drogi

Front runnliski: W Siedmiogrodzie w dolinie Alid,
i Jhi toczą się dalej uporczywe aiäki lieprzyjadeu.. — Ni. 
f, Ďjcie nad Dun tjSL. ni. ze wysunięte oadzieły posuwają się 
dalej naprzó.’ w kierunku południowym.

Z 19 usicpada. Frm I zachodni: Na całym froncir
w,miana ognia między oddziałami wywiad vc_.o ‘

From rumuński: W Siedmio rodzic nieprzyjaciel ataki,
wał w dolinie Jm i Ahuy znacznemi siła mi i wyparł wc,d 
rmwsfi ikie o śkolwiek z pow retem na pohrdnu, Ü dołin*t 
rzdri Tlrguflni Run un' przeszli w ofmzywę i zajęli krtin, 
wzgórz. N_ frondę nad Donajen nie wydarzyłc ią nic 
Moczcj^ijŁ x iqsxcy>,

Ëirawozdsn'e frannu<j^io.

(wJb.) Z 18 Istcpaaa: Na południ : od Scmut ońpart*
ugniem zapoinyiu i gramiUmi zęczne&u atak niemiecki, skie 
row my na nasze rowy ni wschód ud Berny. Na mou 
frontu chwilami ogień uziałor-y.

Lotnictwo: W nocy z 16 na 17 b. m. *>r\ eskadra 
I .«..HołAw rrvxiLiłn IKl , rif-Ku na OWpr7ymęi*l9kia pola 
lojlilc c pod Oolanvour* ÍOine) i Ôc' oll«v (Ajt-i.») ^2 1*»
Wików nio.yn.rki i.igiclskicl txmib«rdO"aio 17 llatopaaa wc« 
sfiym rankiem eliJn ■owti't i war 'taty nu.ynar lLz w Osten­
de. Zrzucili «ai Isü btjwb, z Mrńk »ÙI o*« .ijo swój 
cd. inny K.^Oucai wy..t.i»ły nyarapLiny na tamę po. 
Iową w Zeebrueggc. W szyjki*, latawce powróciły.

7 19 lî-itopâLâ no południ«: Noc minęła na .»tym fron­
cie słoswnkowo epfltbjrup.

Armia ^faftskc: Na -jr «odzie. °,H[oow> cosuwają się 
dale, naprzód ku Granica. Miejscowość tę już stoczyli. W 
łuku Oerny 'Vibowie odpt.rh «owy konL"«i it bułgarisłd na 
wz»órze 1212. . .jprzyjac.c' cofa cię w pidadzie. Serbów* 
ścigając go dotarli aż do brzegu gtzbjm górskieap 1278. 
W okolicy na połtK nie od Monaiiv, a wo ska -ranciskie i ro- 
s.-jskie poczyniły w Irferun^u ku f.bwę^ ;ow'. postępy, w^oi 
cka armii bałkańskiej wkroczyły dzisLj rano o godzinie 8 
do Monastyru.

Z 19 liste pada wiMnręm Próc-/ „wałtDwn ostrzdv 
wania fur, a >. maumonl i AoUcy nL Tû .rzyic się na ca­
łym froncie nic az^eo&nfejszcgd

Sprawozdań >e * m^iosSlScn
I srtb.) Z 18 listopada po pObmiu: | stronie półnę

cno-wschodniej od Boaum-a:, Hann. wysunę i my nasze pc 
zycye dalej : i przód i po jnęliśmy się naprzód na północ ot 
Beaueourt. Nfcprz/jaJd oilr :tí i wał ;>s ownlc Btaumotu 
Ha met j Heb ltarm. J ciągu nocy wyk , lii skul- ,zoj r* 
pad na szaniec luepiz nacjeislö na północ od Ypexn i wór 
iMmy 20 jeńców i zdobyl.śnr L rabin -uszyno-y.

Z IB fisi' ~«d wieczotruK Mimo stou zne niepogod 
* sun^lúny się dzfSiaj naprzód w stronie półw nq f potu- 
u .s wej od A tere i zystanSmy na terenie w. uszrz, na po- 
todnie od rzeki, gdzie b riiśmy da urxegm miejscowości 
ćmndconri. Dnąd nah jrliśn., 258 jeficAi Vcróoj sto­
czono wirie walk napowiełrznyd^ Pięć k.jwców angi*usld4i 
rozproszyło 8 aametetów meprr ‘»fi iakkhj r długotrwałej 
walce zniszczona jeden meprzypideUd samotot. W kmydi 
waDnidi uszkodzono 7 samolotów nkprzYjaacisLcn 1 zn - 
szmu do lądowania. Trzy latawce ang 'Islo* nie wrôdÿ.

Z 19 listopada ou południu: Położenie nfezutakn 
«ogodi w dalszym dągn dżdżysta i burzliwa.

Z 19 liaiop >da w; tzoror- erte fý nieznucmone. 
Liczba zabranych wczoraj do niewoli naci Ancre meprrrô- 
ci61 wynosi 20 otícerów 722 « tezerówców ^ótem oa' liga 
b. di. wzisLśn.7 6962 jeoców.

Spnroiuin ? włoskie.
Jwtb ) Z 19 irttcpjda: dółm*. Adygi nieprzyjaciel!

iwU w nocy z 18 « W pozyqj ną«- M stokach 
Monte Qiova na południe od rzeki. Camer, Akkowa on 
oddziałam r echotv wies Dezano, którj - .jęliśmy 26 piździw 
nóa. V kontratakach rozproszono go. W Hci-h-lluł wojski 
nieprzyjacielskie atakowały wieczorem 17 b. m. po gwadn 

zněm przygołowan.u anyleiysk m ^ odcuJfu frontu od i.l& 
łego Pa u aż do Yidtaego. Po gwałtownej walc* z Us*r 
odrzuć'uo nieprzyjaciela zupełnie na całym *rondt Fzięl™- 
my laiku jtncow i zdobyliśmy broń i naaucyt któią nto 
JOöyjaciei wlouac.



Na mocy uchwały Walnego Zebrania z dnia 8. listopada 1916 podwyższa

u Barasoha
IMMNüt twafc «ab»w«kl

Wielka
vy stawa zabawek
i szczególnie tania sprzedaż

w wielkich jasnych 
lokalach na

osobowa).
(WindaÎL piętrze

iiiiiinivniifiiiniiiimiviivniiitii Przynosimy w tym roku nadzwyczaj iiiiiiiniiiiiinminKnuinwiiin

wielki wybór zabawek
dla dziewcząt i chłopców.

Oglądajcie t»££ prx&'iffcàtai ku$m naszą 
wystawą zabawek, która przy zakuprre daje 

na większą dogodność i przesąd!!

Przechowanie
zabawek na byczenie at do świąt 

Bożego Narodzenia!
Prsez to daje się na*i.ym Ssan^vnym 
Odbloroom sposobność do pokryoia jut 
teras zapotrzebowania, aby wybór za­

bawek se spokojem i wygodnie 
■nskuteezmé.

Ban k Związku Spółek Zarobkowych
W POZNANIU

swój kapitał akcyjny. Suóakrypcyę na nowe akcye przysmii|e s3ę natychmiast* 
Wysokość nowej emisyi ustalamy na conajmniej 6 milionów marek, a na, wyże

9 milionów marek.
Wowe ałreye nie będą Imienne jak dotychczasowe akcye Banku Związku 

Spółek Zarobkowych, lecz będą wystawione na okaziciela, każdy więc, 
który posiadł nowe a*icye, korzysta bez dalszej łegitymecyi z praw, połączonych 
z posiadaniem akcyi, i każ Jego czasu może je sprzedać bez dciszych formalności.

Poszczególna akcya brzmieć będzie na marek tysiąc, a cena jej wynosi 
także ra irek tyciłąe. Pozatem ponosi nabywcu akcyi koszta stemplowe, po­
wstające wskutek podwyższenia kapitału akcyjnego, i to stosownie do wyso­
kości przejętych akcyi. Koszta te wynoszą obecnie od każdrj akcyi Mk 47.72!^, 
szyli w ZwOkrqrlenki Mk. 47.72.

Wp*at^ na kaucyę, której Bank Związku Spółek Zarobkowych wymaga 
w celu zapewnienia -swych praw z subskrypcyi, uskutecznić należy natychmiast 
przy subskrypcyi. Wplata ta wynosi conajmniej 30% sumy subskrybowanej 
Można jednakowoż wpłacić i więnszą sumę aż do pełnej wysokości podpisanych 
akcyi oraz przypadającego na nie stempla. Sumy zJożone w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych gotówką jako kaucyę oprocentowuje się po 4VS%.

Kaucya ta niekoniecznie musi być wpłacona gotówkę w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, lecz można ją złożyć i w inny sposób, naprzykład w li­
tach zastawnych, lecz w tekim razie składający ma prawo jedyrle do procen­
tów, które zdeponowane przez niego walory przynoszą.

Skoro Zarząd Banku Związku Spółek Zarobkowych zażądą na mocy uchwnty 
Rady Nadzorczej wplatv na nowe akcye, co nastąpi przez ogłoszenie w jed­
nym z organów bankowych i przaz zawezwanie listem rekomendowanym, po­
uczy Bank Związku Spółek Zarobkowych całą kaucyę, złożoną u siebie w go­
tówce, a prooentutacą się po 4V,%, jako wpłatę na akcye i koszta stemplowe.

POZNAŃ w listopadzie 1916.

Z tą chwilą ustaje stałe oprocentowanie kaucyi po 4V,%, a rozpocz na sił 
uprawnienie do dywidendy od dokonánej na akcye wpłaty.

O He wpłaty na kaucyę nie złożono gotówką w Banku Związku Społe® 
Zarobkowych, lecz w papierach wartościowych lub w innych pewnościach, na* 
tenczas wolno wpłatę na akcye, gdy Zarząd Banku Związku Spółek Zarobkowych 
jej zażąda, uskutecznić przez wniesienie całej sumy naraz z dodatkiem na stemple» 
conajmniej zaś winień subskrybent wpłacić zażądaną sumę. Jiżeli subskrybent 
nie uskuteczni nawet zażądane] wpłaty, to wolno bankowi, skoro nie odb’crz® 
należnej sumy w przeciągu tygodnia po zażądaniu jej, pokry* się p»rez snr»/ 
daż zdeponowanych walorów. Z chwilą wpłaty lub pokrycia się przez bank 
rozpoczyna się prawo subskrybenta do dywidendy.

Terminy poszczególnych wpłat ustanawia Rada Nadzorcza.
Dopóki wszystkie raty nie zostaną wniesione, wydaje się na dokonafl* 

wpłaty kwity tymczasowe. j 1
Jeżeli do 31. grudnia 1918 nie pędzie subskrybowanych conajmniej 6 nńj | 

lionów marek, upada projekt podwyższenia kapitału a'ccyj.jego, a Bank Zwią & > 
Spółek Zarobkowych zwraca subskrybentom złożoną przez nich kaucyę. O 
kaucya złożoną zortała w Banku Związku Spółek Zarobkowych w gotówc* 
zwraca się ją wraz z 4l/,% od dnia złożenia aż do 31 grudnia 1918 roku.

Gdyby subskrypevo przekroczył*» kwotę 9 milionów marek, nashpi repď 
tycya akcyi na poszczególnych subskrybentów wyłącznie według uznania Ban^ 
Związku Spółek Zarobkowych ^

Sab krypeye uskutecznić m irr w Banku Związku Spól«® 
Zarobkowycn i we wjzystkich Spółkach naszych.

RADA NADZORCZA:
Szambulan papieski Stefan Cegielski, raJca miejski, prezes Padv Nadz., Poznań. Jan Głębocki, radzca spraw., aćw. i notar., z. prez. Rady Na iz., Poznań* 
Stanisław Krysiewicz, właśc. domów, sekretarz Rady Naoz., Poznań- Ks. prałat KołeckI, rajza konsyst., Poznań. Jan Leltgeber. vłaśc. fibndfl, Poznan* 
Dr. T. R/epnikowskI, wlcepatron, dyrektor Banku Ludowego, Lubawa. J. Dziembowski, właściciel dóbr Sosnowiec, dyrektor Związku Zismi-n, I-ozran* 
Dr. Jau Karchowski, radzca zdr„ dyr. Banku L., Książ. Ks. pral. Dr. Burzyński, dyr. Banku L., Kościan. Szamb, pap St. Sikorski, w i. ziemski. W. Çheimy* 
Ks. dziekan Dr. Wolsziegicr, pre/es Rady Nadz. Banku Lud. w Pelplinie, Pieniążkowi). Adam Napieraiski, wvdawca gazet, prezes Banku Lud.. Byt-***1* 
Dr. Tadeusz Szuldrzyński, prez. C. T<: w. Gosp., właśc. ziemski, Bolechowo. Adam Janowski, dyr. Kasy Poż., Gniezno. J- Dreyza, dyr. B. L., Siemianowice-

KURATOR:
JfaMCttBO*. Adwastt

ZARZĄD:
4
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jFiwśętaJmy!...
..Slyeíycií ■wioher? pędzi chrnuty Äniegd'r
1 ".in marzną nasxyoh oata ki szeregów“.

Zaczął się niż *rzeci rok zmagarift flię więk- 
«»j ezęśc. narodów europeiäkich, a z nim trzeci 
rok niedoli ludu naszego, braci naszych.

Za wolą Rnżą i z bratnią pomocą, mimo o- 
grorrm nędzy, dnia część narodu przetrwała czas 
głodu, zimna, trudów wojennych. Czy go przetrwa 
nadal? Oto pvtanie, które stawiają sobie jednostki, 
które żyją nietylko obecną chwilą, lecz które u- 
*meją patrzeć w przyszłość narodu.

Zapewne niema serca, któreby nie cierpiało 
na myśl, że mogą zginąć już nia tyskce, lecz mi­
liony braci naszych, bo wiemy, że nieomal „cała 
kraina w mogiłę zapadła“. Lecz dziś nie ^ olno 
nam .siąść ua próbie narodów, dumać, śpiewać i łzy 
~onić'.

W stuletniej przeszło niewoli dość ekarg wy­
powiedziały usta nnsze, dziś ważność chwili naka­
zuje nam mieć w pamięci inni* słowa Mickiewicza: 
-strzeżcie się grzechu narzekania i wątpienia, aby- 
'cie nie przedłużyli dni pielgrzymstwa waszego*.

Niech łzy i skargę nad niedole ludu zastąpi 
zrozumienie jego potrzeb, niech ból zrodzi czyn, 
bo jedynie cayn j*Jt potęgą ,a słowa to... nic*.

„Chcę go dźwignąć, uszczęśliwić,
Chcę nim cały świat zadziwić,*

wołał wielki nasz wieszcz w chwili największ_go 
spotęgowania swVch uczuć, a słowa te w stosunku 
4o narodu niech staną się hasłom każdego Polska, 
tażdej Polki.

.Chcę go dźwignąć*. Więc nie pozwolę, by 
cyiiące dzieci polskich ginęło z braku pożywienia, 
by -ysiąoe kobiet, sióstr naszych żyło w hańbie i 
poniewierce, by setki tysięcy mężczyzn 'w pracy nad 
siły zdała od rodzinnego ogniska żyć i umierać mu­
siało z uczuciem goiyezy, że ich w niedoli bratnia 
lie wsparła dłoń.

By tych wszystkich .Dodfc rignąć*, nie wolno 
poprzestać nam na dotychczasowych ofiarach, nie 
wolno ooTaniozyć się na bezowocnej skardze i współ- 
czuciu, by znać przyszłe pokolen.a ż przekleństwem, 
* choćby wyrzutem nie myślały o tych, oo .narze­
kaniem i wątpieniem*, a brakiem duoha ofiary 
przedłużyli dni pielgrzymstwa tj. niedoli i niewoli 
taszej

Cfiar* pieniężne składać musimy WLzyscy, w 
pierwszej linii ei, których los obficiej obdarzył. — 
^kąpstwo w tyeh rafach równa się zdradzie naj­
świętszych uczuć, do jakioh człowiek tu na ziemi 
rtst obowiązany, zdradzie Ojczyzny i braci *»wych. 
Wstrzemięźliwość od wydatków choćby godziwych, 
»le zbytkownych lub niekoniecznie notrzebnych, 
praktykowana precz bogatszych nie w kilku dniach 
foku, ale stale, jak bardzo mogłaby uposażyć nasze 
komitety ratunkowe dU braci w Królestwie

A ozy jest kto. komu w obecnej chwili było­
by dozwolonemu uwolnić się ohoćby od maleńkiej 
taniny na rzecz braci bezdomnych? Niema takich. 
Każdy bowiem, choćby w na.skromniejezych tyją- 
'y warunkach, może wyrzec się rzeczy choćby bar- 
d*° Pożytecznej choćby pozornie sądząc, niezbędnej.

Ody tych ludzi niezamożnych, lecz duchem 
.öary przejętych znajdą się setki tysięcy, gdy każ- 
fi * D'ch obuć grosz dorzuci do ogólnego zbioru -- 

jdlsra ta istotnie .dźwignie* naród nie ilością se­
nnych pieniędzv lecz mocą miłości bratniej i 
^yrzsczeńią mę, które w ofiarach tych się okazała.

Mickiftw-e* w .Księgaoh Pielgrzymstwa* po- 
w,nda- .Ojczyzn« nasza pokładała i pokłada swe 
nądgńeje nie na ludziach, którzy najpiękmej ubie­
gli się i tańczyli i najlepszą mieli kuchnię, bo ual- 
t ?ksza osęśu tych ludzi nie miała w sobie miłości 
Olc^yzny, aie na ludziach wierzących, pełnych mi­
eści i nadziei*.

Więc precz z dogadzaniem sobie pod jakim­
kolwiek bądź względem, preoz z prótnośoią i boga-

strojem1 Dziś wobec tysięcy głodnych nie 
t^systoi on żadnej Poloe!
. . Wstrzemięźliwość, duch ofiary i miłość bra- 
n,a rozbudzone tohnieniem Wieszcza niech się 26 
.popada objawią w całej swei potedze, mech trwa­
li tadal i dadzą nam to poozuoie siły, które spra- 

: *e każoy z nas zechce i zioia według słów .Mi- 
ta ~r,ÖÄB -dźwignąć i uszczęśliwić naródl* A niech- 

fcię świat zadziwi mooy jego duona ofiary — sile 
Ro wytrwania ! Anna Suchocka.

OU ADM1NISTRACYL 
J?° '°wnych Panów Agentów i Czytelników 

v_B;“rny siC z prośbą o dostarczanie nam l-go **- 
»?w,«łVD*Jaw®T,eK° Prze2 nas dzieła pod tytułem: 

, ; _1a Jezusa.« Chętnie zapłacimy za każdy
egzemplarz. Zgłoszenia prosimy .»«wsiać <k, Admtai.tracyi »KAIOI <KA«.

Rosyjsfc t {tKCchwałki.
(wtb.) Petersburg, 18 listopada. (Petersb. 

agencya telegraf). Ministrowie wojny i marynarki 
złożyli w Dumie po za porządkiem obrad oświad­
czenie, które cała Duma przyjęła z wielkim zapa­
łem. . .

Minister wojny wywodził: 27 miesięcy trwa
krwawa i okrutna wojna światowa ! Nisz wielce 
miłościwy monarcha nie pragnął wojny, nie chciał 
jej wybuchu. Wszyscy wiemy, iż ani cesarz, am 
też nasi waleczni sprzymierzeńcy nie znalęźl. w obo­
zie przeciwnym poparcia w ich umiłowaniach celem 
uniknienn pożaru światowego. W obozie nieprzy­
jacielskim noszono się mniej więcej od lat dziesię­
ciu z myślą opanowania silą całego świata i zaję­
cia pierwszego miejsca wśród wszystkich narodów. 
(Oklaski). W obozie nieprzyjacielskim od dziesię­
ciu lat mniej więcej ostrzono oręż, przygotowano 
broń. Wyczekiwano tylko oznaczonej godziny, oby 
napaść sąsiadów i ich zaczepić, a następnie silnie 
wymierzonym ciosem powalić i _h na ziemię i zmu­
sić do ooddania się ich woli. (Oklaski.) l e druzgo­
cące ciosy rozwiały się niby dvm. ?7 miesięcy trwa 
wolna 1 Bóg jedyna Wie. jak długo ierzcze potrwa. 
Jako stary żołnierz jestem w głęb; serca przeko­
nany, iż każdy dz!eń Zbliża nas do zwycięstwa. 
(Oklaski.) Każdy dzień ubliża niegodziwego i zu­
chwałego niepr7.vjaclela do klęski._ (Oklaski.) '.o 
za objaw nastąpił w świecle? Co się stało? —• Sta­
ło się właśnie to. co pewne osobistości w sierpniu 
19M r. przewidziały, to co nie tylko w Rosy i, ale 
i we wszystkich krajach aliantów przedstawia akt 
wiary, Iż nie sama armia prowadzi wojnę, aie całe 
paós+wo (Oklaski.)

Wszyscy możliwi ludzie zostaną wzięci do wy­
robu amunlcm. nie tylko mężowie i dzieci, ale i ko­
biety 1 młode dziewczęta. Liczby dowodzą wyni­
ków tego ogólnego ruchu. (Tu wylicza mówca ogól­
ne wyniki tej praev.)

Niech mi będzie dozwołonem, liczyć 1 nadal na 
panów 1 waszą pomoc w tej ogólni i pracy dla na­
szej walecznei armii. (Oklaski.) Nieprzyjaciel zo­
stał złamany i nie ujdzie więcej. Powtarzam,. Iż k«c- 
żdy dzień zbliża nas do zwycięstwa, a przeciwnika 
do klęski, a Jak marszałek Dumy powie dział, musi­
my zwyciężyć, tttech kosztuje, co r^ce. Jest to^roz­
kaz najwyższego wodza naszej walecznej armii, te­
go wymaga dobro naszego kraju. Wszystko inne 
przychodzi dopiero w drugiej Unii. _ KlaJę wartość 
na wyrażenie jeszcze raz pewności, jako żołnierz, 
Iż nie tylko zwyciężyć musimy, ale także, że od­
niesiemy zwycięstwo, niech kosztuje co chce. Ża­
dna moc na świecle nie jest w stanie zwyciężyć 
Rosyi. (Oklaski).

Minister marynarki oświadcza': Nie elwę pow­
tarzać tego, co minister wojny powiedział. d’a tego 
tylko krótko powiem: Wojna prowadzoną będzie 
do końca. (Długotrwałe oklaski.) Ody się Zwie­
działem. że minister wojny złoży tu swoje oświad­
czenie. uważałem za mój obowiązek również wam 
oświadczyć otwarcie, jak zawsze, iż wasze popar­
cie w pracy okuło obrony narodowej uprawnia mnie 
i fvm razem .do zwrócenia się do was, gdyż obrona 
narodowa wymaga stanowczo waszego zgodnego 
współpracownictwa. (Długotrwałe oklaski.)

Po tych oświadczeniach, kiedy minister mary­
narki zajął miejsce obek ministra wojny, zabrzmia­
ły ponowne oklaski. Czlorkov. ie Dum / upuścili swo­
je miejsca i otoczyli ławy rządc.we. Marszałek za­
wiesił posiedzenie. Onaj ministrowie opuścili swo­
je miejsca i wśród bezustannych oklasków udali się 
w głąb sali obrad, przvezem z członkami Dumy wy­
mieniali uścisk dłoni. Po zagajeniu posiedzenia za­
brał głos poseł Rodiczew, zaznaczając, iż rzadko 
kiedv padły słowa tak dobitne i pożyteczne, jak w 
tej chwili. Mówca zakończył: Przedstawiciel na­
szej armii oświadczył w myśl woli cesarza, ‘ż armia 
walczyć będzie aż do końca. Duma nie życzy so­
bie nic innego i w tym celu tylko się zebrała. 
(Oklaski.)

Tyle sprawozdanie petersburskiej agcncyi te'e- 
"raficznej. z którego widzimy, iż ministrom rosyj­
skim nie brak bujnej fantazvi. Nieraz można już 
„trio w iządowych oświadczeniach rosyjskich czy­
tać o roikazach najwyższego wodza armii rosyj­
skiej nakazującego zwycięstwo, lecz dotychczas 
mało było dla ttgo rozkazu posłuchu; zwycięstwa 
długo jakoś daje na siebie czekać. Co do oświad­
czeni ministra, jakoby car rosyjski nie pragnął woj­
ny - to dość wskazać na ostatnią jasną mowę kan­
clerza Rzeszy i przytoczone w niej dokumenty, do- 
tyczace spiesznej mobilizacyi armii rosyjskiej, aby 
się przekonać, kto ponosi winę za w*buch wojny. 
Zakończenie posiedzenia Pumv. tryumfalny pochód 
ministr ów na sali obrad, wymiana uścisków dłoni 
z palami. - wszystko to robi więcej \vn źenie sce- 
:n tcatralnci. aniżeli pow^znęgu ciąla prawoda*-

Caezwa.
Trzeci już rek sroży się okropna pożoga wojen­

na, która objęła nieomal całą Europe Wszyscy od­
czuwamy jej skutki nieszczęsne, ale najdotkliwiej, naj­
ciężej odczuwaj? je brada i siostry nasze na t\ch 
ziemiach polskich, które przed wojną należały do 
Rosyi Od samego początku są one najbliższą wido­
wnią krwawych walk pustoszących kraj cały. He tam 
nędzy, ile głodu, ile ludzi ginęło i ginie z niedo­
statku, tiudno opisać; tysiące ludzi nie ma co do ust 
wziąć, nie ma się enem przyodziać, jak muchy mrą 
biedne dziatki, a tu zima za pasem Pośpieszyć z 
pomocą tym rod-kom naszym, to najprostszy obo­
wiązek chrześciański. to powinność chrzećciańska, to 
powinność braterska, tak jak i oni podążyli na po­
moc naszemu Śląskowi w onym strasznym roku, kie­
dy to i nam głód i niedostatek zajrzał w ©czy i za­
biał liczne otiary.

A bodaj niema lepszej, sposobniejszej ku term 
chwili, jak uaddh»Sbącfc św:ęta Btficg* Narodzenia, 
kiedy pria* pamięć loj*», którV odkop; 1 áWtet, każdy 
chrieśtóianin choć diobtiym uj^osiiokiesi doje wykaz 
tej miłości chrzcóciafiskiej, która "«bazuje nagich 
przyodziać a głodnych nakarmić. Pukamy wiec do 
serc miłosiernych i w imię Tego, który z miłości dla 
nas nie wahał sie ponieść śmierć na krzyżu, błaga­
my: Otwórzcie dłonie Wasze i dajcie, co kto może 
na ulżenie tej nędzy, na poratowanie zwłaszcza tej 
biednej dziatwy, ginącej marnie z głodu i zimna. 
Kto zaś me może lub nic chce ptzyczynić się gro­
szem, komu to dogodniej, niechaj na ten cel ofia- 
íuje czv to przednt ot jaki przedstawiający wartość, 
który skutkiem tego spieniężyć można, czy robótkę 
ręczną, serwetkę jaką, szalik, czy ozdoby na choinkę' 
lub zapasy žyvmoéď, — wszystko to przyjmiemy z 
wdzi^zretr sercem.

Wszystkie dary prosimy przesłać pod adresem:- 
Skład mebli (Möbelgeschäft) p. Ed. Wyleżycha w 
Bytomiu, ul. Tarnogórska 2 (Tarnowitzersir.) dla ko­
mitetu, który się w tym celu utworzył w Bytomiu, 
i który od pierwszych dni grudnia począwszy daro­
wane przedmioty w bazarze gwiazdkowym w wyżej 
podanym składzie jak najlepiej spienięży, a grosz i 
tym sposobem zebrany prześlę do głównego komitetu 
bazarów gwiazdkowych na r'ecz bezdomnych dzieci 
w Poznaniu do rąk p. dr. St Kapuścińskiej. Datki 
pieniężne prosimy nadsyłać na ręce p. Felirvi Chmie­
lewskiej, Bv'om G. śl., ul. Gliwicka (Gleiwitzer- 
strasseł 3

Maire niepłonna nadzieje, że społeczeństwo Gór­
nego śląska poprze nasze zbożne działo, już naprzód 
wyrażamy z całego serca: Bóg zapłać. A prosimy 
pamiętać, że dwakroć daje, kto szybko daje !

Bytom G SI., w listopadzie 1916
KOMITET:

Eelicva Chmielewska Stefania Eckertowa.
Janina Omańkcwska Emilia Rybarzowa.

Jadwiga Smoczykowa Joanna Żnińska.

WOHA,
o bitwie sud j&ncra w driu 12-go 

lisSspaila.
Specyalny koi espordent agentyi Reutera donosi % 

głównej kwatery angielskiej o ostatniej brtw> nad 
Ar.cre, co następuje

W jobotr i nied iełę artylerya angielska ostrzeli­
wała linie niemieckie. Kanonada była tak gwałtowna, 
że żołnierze, oddaleni o całe mile od frontu, prze­
rywali swe prace, nasłuchując grzmotów. W niedzielę,
0 godzinie 9 / rana, pierwsza linia angielskiego 
wojska szturmującego ruszyła do ataku z nasadzony­
mi na kaiabiny bagnetami. Po upć wie minuty ru­
szyła druga linia, potem trzecia

O fortyfikacjach we wsi Beaumont - Hamel donosi 
koiispondcrit, że cała okoli ta, już z natury przedsta­
wiająca silną twierdzę, ufortyfikowana była przez 
Niemców ze zwykła im dzielnością, pr/y użyciu Wftel- 
Kich śroćkuw pomocniczym. Niemcy wykopali ob­
szerne i głębokie jamy, ze specyalnemi szybami dla 
karabinów maszynowych. W szybach tych urnieszozo- 
uo windy, tak, ie w chwili ustania ognia artyleryi
1 rozpoczęcia ataku piechoiy karabiny maszynowe 

rmotąrie fcor“b ua -ity się natychmiast z głębin na
oowierzcnnie ziemi i rozpoczynał« ocieni Już w lip-.



tu Bombardowano gwałtownie ter teren, gdy doszło 
jednak do ataku, te właśnie ukryte w ziemi karabiny 
maszynowe zmiatały szeregi pułków irlandzkich, usi­
łujących bezowocnie zdobyć wówczas te pozycye.

3frat:cfizl i iglicy o położeniu 
w Rumunii.

Public\sia francuski Herve pisze w gazecie „Vic­
toire”: Los Rumunii jest bardzo krytyczny. Włosi
powinni przyjść jej z pomocą. Mogą się bowiem ła­
twiej poruszać, niż Francuzi t Anglicy. Co do ma- 
teryału ludzkiego, to sprawa ta najgorzej przedstawia 
się *1 Francuzów. Włochy są w tem szczeliwem po­
łożeniu, iż o wiele prędzej mogą dotrzeć na Bałkany, 
niż inne państwa entente. Włochy także powołane są 
Jo ratowania Serbii

„Times” *ak charakteryzuje sytuacyę na frondę 
iumuńskim: Zapowiadanego od trzech dni w Buka­
reszcie ataku na fronde mołdawskim Rumuni nie pro­
wadzą w dalszym dagu; natomiast cofają się na 
wc/ystkicn ważniejs2 yeh punktach Wojska mocarstw 
:entralnych atakują naprz^mian w różnych dolinach 
Zmiany, jakie nastąpiły w ostatnim tygodniu, były 
korzystne dla nieprzyjaciela. Wojska grupy Falken- 
hayna pr?.ekroczyły granicę: koło przełęczy Wulkan 
posunęły się o 20 kim., koło przełęczy Czerwonej 
Wieży o 27% kim., koło przełęczy Törzburg o 27 kim. 
i koło przełęczy Predeal o 8 kim. w głąb Rumunii.

Csy wojna rtm jeszcze potrwa.
Współpracownicy parlamentami dzienników angiel­

skich wskazują na to, że w czwartkowych rozprawach 
w izbie niżs-ej było ogólne mniemanie, że wojna 
potrwa jeszc-.e długo. Mianowicie John Simon wska­
zywał na fakt, że najsilniejszą stroną Wielkiej Bry­
tanii będzie, jeżeli wytrwa do końca.

Jfa froncie r^cedcńckisn.
Do węgierckiego „Az Est” donoszą z bułgarskiej 

kwatery głównej: Po obu stronach linii kolejowej,
prowadzącej do Floriny, od kilku dni szaleje gwał­
towna walka, do ktprej nieprzyjadel pchnął nowe 
wojaka Wojska bułgarskie i niemieckie bronią ener­
gicznie swych stanowisk. Każdą piędź ziemi żołnie­
rze serbscy opłacają putokami. kiwi

W ’ny generała Sacharowa w Dobrudży.
Ze Sztokholmu donoszą: ,Ruskij InwaHd” wy- 

aża przekonanie, że w najbliższym już czasie będzie 
można rozpocząć w Dobrudży ofenzywę wielkiego 
stylu j ra większą skalę. Swe przekonanie opiera 
on na tem, iż generał Sacharow, który ofenzywę tę 
ma przeprowadzić, opracował już szczegółowo wszyst­
kie plany, wskutek czego akcya zaczepna przed wnika 
zostanie powstrzymana. O ile Sacharow chce poprze­
stać na powstrzymaniu náporu zwydęskiego niemie- 
cko-bułgarsHego, czy też zamierza sam przejść do 
ataku, tego organ piotrogrodzkich kół wojskowych 
nie zaznacza.

Jak wyglądają powodzenia i»J ichów 
na pcbrreżn.

Z austryackiej wojennej kwatery prasowej dono­
szą: Nieprzyjacielska prasa, zwłaszcza włoska, nie 
zna miary w przesadnem przedstawianiu sukcesów, 
osiągniętych w ostatnich bitwach w Goryckiem. Wo­
bec tego wyjaśnią sprawę zestawione lakta:

Na Pobrneżu stoczyły dotąd nasze wojska dzie­
więć bitew obronnych. Nieprzyjadel w półtorarocz­
nej wojnie, przj użydu tam wszystkich niemal związ- 
eków swych woják, osiągnął makjymahy zysk na te­
renie 12 kim. Ten postęp kosztował Włochtw zna­
cznie ponad milion krwawych strat. LiczDę wziętych 
od początkn sierpnia, a więc w czterech bitwach, jeń­
ców oblicza, jak wiadomo, włoska strona na 40 000. 
Myśmy na fronde południowo - zachodnim raz zaata­
kowali i wzięliśmy 50 000 jeńców i przeszło 300 dział.

Sprawozdania niemieckie.
(wtb.) Berlin, 19 listopada, wiecz >rem (Urzę­

dowo.) Po obu sfconach Ancre i pod lasem St. 
Pierre -Vaast od czasu do czasu silne walki artyle­
ryjskie.

Na Wołoszy postępy.

(wtb.) Główna kwatera, 20 lMopaoa. “Wojna 
Aa aachodzie. Armia generał-feldmar* 
szalka następcy tronu bawarskiego 
Rupprechła. Angielski ogień artyleryjski był 
wczoraj na ogół słaby, silny tylko po obu b*-»*n»ch 
Ancre.

Pomiędzy Serres a Beaucourt, jako też przedw 
naszym pozycvcm na południe oa Miraumont, wyko­
nany al-’k w godzinach wieczornych złamał się z 
wielkiemi stratami.

W walce na granaty ręczne wyparła i-asza pie­
chota Anglików z wschodnia częśd Grandecourt.

W kontratakach zeszłego tygodnia zostało 22 ofi- 
fCerów i 900 cHopa wziętych do niewoli, 34 karabi­
nów maszynowych zdobytych. Ponowne próby Fran­
cuzów wtargnięcia z północnego zachodu do lasu St. 
P1’erre - Vaast zostały odparte, mimo, że atak, wyko­
nany znacznerfti siłami, był silnym ogniem przygo­
towań'.

Wojna na wschodzie. Armia generał- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego. Przy silnym mrozie była czynność 
bojowa wszędzie słaba.

Front generał-pułkownika arcy- 
księcia Karola. Nasze operacye przeciw rosyj- 
sko-rumuńskiemu frontowi miały przebieg wedle planu.

Na północ-wschód od Kampelunga nużą Rumuni 
w codziennych daremnych atakach swo;e pomieszane 
szyki.

Wojna na Bałkanach. Armia generał- 
feldmarszałka Mackensen a. W Dobrudży 
i wzdłuż Dunaju aż do portu Oltina (na wschód od 
Silestryi) ogień artyleryjski.

Front macedoński. Zajęcie nowych pozy- 
cyj na północ od Monastyru odbyło się oez przeszko­
dy ze strony przeciwnika.

Nowe siły niemieckie dotarły na pole walk.
Na froncie Moglena zostały ataki serbskie pod Ba- 

hovem i Tusinem przez Bułgarów odparte.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

Ludendorff,
Sprawozdanie austriackie.

(wtb.) W • e d e ń, 18 listopada. WOJNA NA WSCHO 
DZIE Front armii generał-pułkownika arcy- 
księcia Karola; Z obu stron Schyl wojsko nieimeck-'e 
i austriacko - węgierskie, pomimo najgwałtowniejszego oporu 
nieprzyjaciela; prze stale naprzód. Również na wschód od 
izek Olt (Alt) zyskano na tcre-iie. Na połnocno-wschód od 
Kan pon m a spełzły na mczem zażrrte przeciwataki nieprzy- 
iaatia. Na siedmiogrodzkim from-ie wschodnim z powodu 
śnieżycy i mrozu timiejs a działalność bojową.

Front armii generała feldmarszałka ka. 
Ltopolda bawarskiego: Na Wołyniu gdzieniegdzie 
ożywiony ogiefi artyleryjski.

WOJNA Z W. OCHAMI I POŁUDNIOWO-WSCHODNIA 
WIDOWNIA WOJNY. Nie zaszły zmiany.

Sprawozdanie rosyjskie.
(wtb.) Z 16 listopada: Front zawiodni. Na całym

froncie obustronny ogieL, któiy w okolicy jeziora Narc a 
i w kilku odcinkach nad i ochodem przybrał na gwałtowno­
ści. W okolicy na oółnor od Szelwowa -rtylerya nasza 
ostrzeliwała skutecznie nabojani chemicznemi oho/ nieprzy­
jaciela. Nad Narajówką, w okolicy ws. Lipnicy Dolnej, Niem­
cy wykonali gwałtowny atak i usiłowali zając cześć rowów 
które odebraliśmy im wczoraj. Dwa następujące po sobie 
ataki nieprzyjacielskie odparto ogniem naszym.

Front rumuński sdiiriogróuj. W okolicy na północ 
od Toelgyes nieprzyjadel wykonał atak, który odparto «vrniem 
naszych karabinów i karabinów maszynowych. Po zadętej 
walce yroiska nasze zajęły ufortyfikowane wzgórz’ w 'tronie 
npłudniowo-w! -bodnie1 cd Toelgyc:, wzięły ICO jeńców. m>ę- 
Lizy nimi 1 oficera i zdobyły 1 karabiny maszynowe. W oko­
licy KampOlung zażarte walki Nieprzyjadel, zasilający swe 
ataki ogniem licznej artyleryi riężkiej, poniósł olbrzymie straty. 
Dotąd odparto wszystkie jego tak-, Rumuni utrzym-li we 
pozycye. W dolinie Aluty i Jiu zadęty walki. — Dobrudza: 
Wojska nafze posuńmy się ponowi : w kierunku południo­
wym. Nieprzyjadel, cofając się, palił wsie rumuńskie.

Z 17 listopada: Froat zachodni: W okolicy Lipnicy
Dolnej nieprzyjadel tamował swym ogniem artyleryjskim na­
sze prace około odrestaurowania naszych rowów. T Karpa­
tech lesistych przedwnik atakował na stronie południowo- 
zachodniej od Vokarire i w pobliżu góry Ca pul. lecz odpar­
liśmy go ogniem, i" okolicy Jakbanie na zachód od Łustrja- 
ddego Kampolung zajęliśmy kilka wzgórz i wzięliśnijr jeńców.

Front rumuński: Na frondę siedmiogrodzldm nieprzyja- 
dd wykonał w dolinie Urgulni i w kierunku kn miejscowo- 
śd rumuńskiej Cimpolung szereg ataków. 7sjął on wieś Li- 
resti. Ataki nieprzyjaciel. Lie w okolicy Albesti odparliśmy 
wszystkie. W dolinach Aluty i Jiu nieprzyjaciel, który otrzy­
mał znaczne posiłki, przeszedł w ofenzywę. Rumuni wycofali 
się ze wsi Tirgulni w doltnie rzeki Ein.

Sprawozdanie rumuńskie.
(wtb.) Z 17 listopada: Z frontu północnego i półno­

cno - zachodniego: Na zachodnim frondę mołdawskim niepo­
goda powstrzymała bieg walki, 'ozpoczętej dnia wczorajszego. 
Wzięliśmy jeńców. W dolinie Prahowa nieprzyjadel atakował 
gwałtownie artyleryą i piechotą, mianowicie po lewym brze­
gu. Wojsko nasze odparło te ataki i utrzymało się na swych 
pozycyach. W okolicy Dragoslawła nieprzyjaciel atakował 
gwałtowi ie dniem i nocą; miejscami toczyły się wałki na ba­
gnety. Przrawnika odparto z wielkiemi stratami. W dolinie 
Aluty przed wnik nader»! znowu gwałtownie j znusfł nas do 
cofnięcia się nieco w kierunku na Stefafitki. Natarliśmy nato­
miast na skrz/dtech i odparliśmy przed wnika z wielkiemi 
stratami.

Sprawozdanie francuskie.
(wtb.) Z 17 listopada po oołudno; Na crłym froncie 

noc minęła stosunkowo spokojnie.
Walki lotnicze: Armaty n incufkL* zmusiły dwa samo­

loty do ląaowan a potnie izy swemi liniami, jeden przedwczo­
raj pod Altichy, a drugi wczoraj pod Royć sur Mac. Lotni 
ków wzięto do niewoli. Wczoraj lotnicy francuscy stoczyli w 
okolicy Amiens 54 potyczki, podczas których Herteaux ze­
strzelił 13., a Guynemer 20. z rzędu samol ot W nocy bom­
bardowano dworce kolejowy i fabryki « Esüi nad Aliette 
w Luk sibury i oraz . Jz\Wy lotnicze w Tergłier. Zrzucono 
prze&Jo 1500 klg. j^wsków

Z 17 listopada wieczorem: Poza ożjrwionemi walkami 
artyleryjskiemi na północ od Sommy w okolicy Sadlisd nie 
/uszło na całym frondę nic osobliwszego.

Z lotnictwa: Kap.tai. lotników Beauchamp, który wzniósł
się dzisiaj rano o godz. 8, skierował swói lot do Mo. i- 
chium i w południe dotarł J tego miasta. Zrzucił on kilką 
bomb na dworzec ko'ejowy. biorąc odwet za bombardowanie 
otwartego miasta Amiens. Następnie przebył Alpy i wylądo 
wał w Santa Donu di Fia va we Włoezoh, 20 Vím. na pół­
noc od We«ecyi przebywszy ogółem 700 kim.

Armia bałkańska: Po lewym brzegu Strumy AngUry za­
jęli, postękując nieust. nne nap. óa, wieś Kavakli. W okolicy 
jeziora Doiran toczy się gwali wna walka artyleryjska. Nad 
C-erną oTenzywí wojsk francusko-« !rb*kich rozwija 6ię nadal 
pomyśhi’ :. 5 u’bowie poczynili poważne postępy po prawyn 
brzegu rzeki w kierunku na Grunaiste, podczas gdy w luku 
Cer ty jeden ich bata jon zdobył po zaciętej walce wzgórz, 
na półpoc od Iven. Odparto w lej okolicy trzy kontratak, 
nieprzyjacielskie Dalej n zaci.cd wojska traneusko-serL-ki. 
postąpiły w .«ruomi da Jard^j » zajęły po zadętej walce

pewien idasztór na górze. W strome północno wschodmoj oà 
Kenali konnica nasza opanowała Negołiu, Podczas walk 
dnia 15 listopada wzięliśmy na tym fronde 400 nieprzyjaciół 
do niewoli i -dobyliśmy 3 karabiny maszynowe orr* haubicę 
15-centymetrową.

Sprawozdanie angtelskie.
(wtb.) Z 17 listopada po południu: Poe" Beaucoup

rozprzestrzeniliśmy nasz front wrzdłuż północn«ja brzegu An­
cre. Nieprzyjadel ostrzeliwał gwałtownie Beam nurt i Beau 
mont-Hamel. Wczoraj jx> południu czuliśmy się zmuszeni 
do zrezygnowania wskutek silniejszego ognia nieprzyjacielskie­
go z częśd terenu, zdobytego dnia 14 listopada pod Butte 
de Waitncourt. Wykonaliśmy dwa pomyślne napady na okopy 
nieprzyjacielskie w stronie północno-wschodniej pod Wulverg- 
hem. Wzięliśmy kilku jeńców i zadaliśmy przeciwników po­
ważne straty.

Z 17 listopada wieczorem: Na północ od Ancre nic 
zaszło nic ważniejszego p Jza ogniem nieprzyjacielskim, uiia- 
nowide w okoli« Beaucourt. Liczba jeńców, wziętych do 
niewoli od 13 listopada, wzrosła na 6190.

Z frontu salonickiego: Zaję^śmy Kavakii i wyparł suiy 
nieprzyjaciela perownie z wsi Prasenik i Kumii. Wzięliśmy 
przytem 31 jeńców oraz karabin maszynowy; zadęliśmy prze. 
ciwnikowi cięzk.e straty.

Koalina a Polska.
i Mutin« paryzki donosi: Po skończonej korfe- 

rencyi przedstawicieli państw koalicyi, Briand i 
Asquith wysiali do prezesa rady ministrów rosyj- 
skich, Stiirmera, telegram treści następującej: »Ze­
brani w Paryżu na konferencyi, z najwyższem za­
dowoleniem przyjęliśmy do wiadomości ogłoszone 
w prasie rosyjskiej oświadczenie, w którem rząd 
rosyjski stwierdza nowe pogwałcenie pra^ya mię­
dzynarodowego i międzynarodowych umów, któ­
rego dopuściły się Niemcy i Austrya, 1 protestuie 
przeciw utworzeniu nowego państwa na zajętym 
przez nie terenie, jako też przeciw rekrutowaniu 
armii z pośród ludności tego terytorium Cieszy7 
nas, że Rosya przejrzała na wskroś intrygi naszych 
nieprzyjaciół i złudny charakter ich obietnic przed­
stawia w świetle należytem. Już w początkach 
wojny dała Ros-^a narodom, zamieszkującym to te- 
rytoryum, zapewnienie wprowadzenia ustroju, od­
powiadającego ich potrzebom. Dziś powtórzyła 
uroczyście przed dwoma laty ogłoszone przez ce­
sarza niewzruszone postanowienie ogłoszenia auto­
nomii w Polsce. Cieszymy się szczerze z tegr 
wielkodusznego postanowienia rządu Jego C‘:sar- 
skiej Mości na rzecz narodu, z którym nas łączą 
dawne sympatye i którego przywrócone zjednocze­
nie będzie głównymi żywiołem przyszłej równo­
wagi europef~kiej. Uważamy się za szczęśliwych, 
że możemy oświadczyć całkowitą naszą solidar­
ność z poglądami rządu cesarskiego, mającego na 
wiroku szczęście szlachetnego narodu polskiego.«

Krótko, lecz trafnie ocenia powyższe wvrturzß" 
nia koalicyi »Dz. Beri.« dodając od siebie: Wszy­
stko, to słowa, słowa, słowa!«

Dzienniki szwajcarskie donoszą z Parvža Ko­
mendant wojskowy wezwał wszystkich Polaków, 
mieszkających tutaj, aby się zgłosili do spisu u 
władz wojskowych. Wobec nich zastosowane ma 
być takie samo postępowanie, jak wobec podda­
nych nieprzyjacielskich.

protest koalicyi przeciw nroMamncyi.
(wtb.) Genewa, 19 listopada Wedle donirsie' 

nia Havasa postanov.'Uy rządy włoski, angielski i Iran 
cuski na konferencyi odbytej w Paryżu poledć swiiffl 
przedstawicielom u rządów neutralnych wręczen e pro 
testu przeciw ogłoszeniu Polski przez Niemcy i Au- 
stro-Węgry. Treść protestu odpowiada treJd pretextu 
rządu rosyjskiego.

|fabe£#Asiwo żafobne za Sie/iewm
W sobotę przed południem odbyło się w Warsza­

wie w kośdele św. Jana uroc :vste nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. Sienld wieża. Od godz. 10 po­
częła się olbrzymia świątynia zapełniać publicznośd» 
wśród której wyróżniały się cechy ze swojemi sztan­
darami. Miejsca w prezbytervtan były zarezerwowane 
dla władz miejskich i wybitniejszych obywateli. O 
godz. 11 przybyło duchowieństwo, za niem ks. arcy­
biskup Kakowski, który też odprawił uroczyste re­
quiem. Następnie wygłosił podniosłą mowę żałobna 
ks. prałat Nowakowski, sławiąc zasługi zmarłego wiel­
kiego syna ziemi polskiej.

Uwolnienie jeńców cywilnych.
Ze źródła urzędowego prasa warszawska do­

wiaduje się o uwolnieniu Jeńców cywimycb, co na­
stępuje:

Z polecenia Generał gubernatorstwa warszaw* 
skiego w październiku r. b. specyalna- komNya ob­
jechała obuzy dla jeńców cywilnych w H Jzmin- 
den, Celle (Zamek) i Havelbergu. aby wybrać oso­
by, które mogą powrócić do ojczyzny. Skutek wy* 
boru był taki, iż można było uwolnić z Holzminden 
191 osób. z Celle 30, z Hevelbergu 111, ogołetn 33^ 
osoby. Jedynie w 9 wypadkach musiano odmówią 
powrotu, przyczem w 4 wy padkach chodziło o Pr.a' 
wosławnych urzędników rosyjskich. Jest nadzieja* 
fż uda się wrócić ojczyźnie tych dalszych ie^c^ 
cywilnych, którzy zatizymani są w obozach 
łenców b^z powodów.



na o’cfiw rodziny.
Ministerstwo wnjnv wydało zarządzenie, aby 

Mzy wysyłce ludzi brano wzgląd na stosunki ro­
dzinne częsro już przez krwawe oiiary dotkniętych 
rodzin. Ojcowie rodzin z wielu dziećmi nie mają 
b»/ć. o ile to możliwe, pozostawieni bezustannie w 
Pierwszej linii na polach walki.

$odatfó droiyzn!ane.
Ja« »Germania« donosi, zdecydował się, jak rzą3 

Druski, tak i rząd Rzeszy na udzielenie jednora­
zowego aodatku urzędnikom. Dodatek otrzy­
mają niżsi, średni, a nawet część wyższych urzędni­
ków wedle norm następujących: Urzędnicy nie żo 
nuci 40 mk., żonaci bezdzietni 60 mk., z jećnem dzie­
ckiem 90 mk.. z dwoma dziećmi 120 mk.. z trzema 
150 mk. z czworgiem dzieci 180 mk., z pięciorgiem 
i więcej dzieci 200 mk. Oprócz tego mają otrzymać 
tak’ sam dodatek starzy urzędnicy pozasłużbowi, 
o ile znajdują się w potrzebie, odpowiednio do po­
bieranej pensyi. Dalej mają otrzymać i ot y wo­
jaków. pobierające zapomogę od Rzerzy, w g r u- 
dniu podwójną zapomogę, a od 1 sryez^'a 
r. p. wyższa zapomogę, odpowiednio do uchwały 
Parlamentu. Dodatki drożyzniane stanowią dla Prus 
^iększT’ wydatek o 50 mil., a dla Rzeszy 25 md.

Szcxegjoîy wypadku lodzi 
^rVulflzWanfl.“

(wtb.) Biuro Reutera donosi następujące szcze­
góły zetknięcia się »Deutschland« z towarzyszącym 
ici holowmikłem. Lekki statek z ptzedstawidelami 
prasy towarzyszył łodzi podwodnej aż na zewnątrz 
przystani. Ostatnio widziano, jak łódź podwodna 
skierowała się na Montank Port, wciąż w tcwa-zy- 
strde holownika. Nagły ruch Jadącego prz*d ło­
dzią podwodną holownika wywołał starcie. Kotły 
bojownika wybuchły, hclownik zatonął. Przez ca 
ly te czas krążownik amerykański »Columbia« 
znajdował się w pobliżu Eastem Point Í oświetlał 
reflektorami morze na zewnątrz przystani, prawdo­
podobnie dlatego, aby nie dopuścić do naruszenia 
neutralności. Wartość ładunku łodzi podwodnej wy­
nosi podobno 40 milionów marek. Składa się z gu­
my, rlkłu, srebra, cynku i worków z pocztą dla am­
basady niemieckiej. Wnętrze łodzi podwodnej nie 
ncien lalo. Niemieckiego kapitana Hirtha z narowca 
»Neckar«, znajdującego się na pokładzie zatopione­
go holownika, ura*owaho.
Silne zawieje i śnieżyca w Üterlinie.

Od soboty Już trwa w Berlinie silna zawieja, 
ttołączona z mroźnym wiatrem i gęsto padającym 

Śniegiem. Wszystkie ulice Berlina zawalone śnie­
giem, miejscami utrudniona komunikacya. Pracują­
cy od rana zamiatacze ulic nie są w sranie doprow a- 
Jzić ulic do porządku.

Zdrowie cesarza Franciszka.
Vjgdany w sobotę wieczór o stanie ■ drowia mo­

narchy biuletyn donosi: U cesarza od rana mimo 
niezmienionego kataru nastąpiło lekkie gorączkowe 
podwyższenie temperatury aż do wysokości 38 stopni. 
Czynność serca dobra, oddech spokejny. Mimo tego 
pracował cesarz cały dzień i przyjął na posłuchaniach 
Drabiego i hrabinę WakLurg, ks. Montenuoro, gene- 
żalnych adjutantów hr. Paary i barona Bollrasa, oraz 
fla całogodzinnem posłuchaniu ministra spraw zagra- 
^cznycfc barona Buriana.

Wspólre^encya w Anstryi?
. Jak donosi „Voss Ztg.”, ma w Wiedniu nastąpić 
f’,a 2 grudnia, t. j. w 68 rocznicę wstąpienia na 

cesarza Franciszka Józefa, ważny akt państwo- 
v/y- Mianowicie ma się zjawić proklamacya cesarska, 
rozszerzająca znacznie prawa następcy tronu, arcy- 
i^ccia Karola Franciszka Józefa w tym irieumku, że 
,C2?cy obecnie 30 lat arcyksiążę ma być pod pewnym 
“Zplodem powoi iny do współregencyi.

Podajemy wiadomość powyższą — dodaje' „Voss.
” — ze wszelliemi zastrzeżeniami, nie mogąc 

5Po>wdrić jej dokładności.
F cżnn narada w Pnry n.

Z Parża donoszą. Według informacy „Matina” 
ř Pałacu Elizejskim nod przew«»dnictwem prezydenta 
^Publiki Foincarego odbyła się bardzo ważna nara- 
r3» któirej prócz członków najwyższej rady obrony 
godowej uczestniczyli pnebywający obecnie w Pa- 
53^ ministrowie angielscy i włoscy, Asqir’th, Lloyd 

Carcano, oraz ambasadorowie i posłowie 
Państw sprzymierzonych
^ïiody wyrządzone przez burze,

k . donosi »Matin«, burza, która szalała w osta- 
,V * Mach ra calem wybrzeżu uszkodziła wiele 
Krętów. Parowiec włoski »Saviorenna« i parow- 

„J?#*** »Acoma« i »Manchester Gommers« nie 
3 Powodu oJmesionego uszkodzenia (puścić

KlPvrvina«ie rnebu wieczornego 
we Francy i.

utr ,dono°2ą: Organv policyjne ściśle prze-
» vdanego rozporządzenia, obowiązującego

f w rater Ti*rancyf, co ao powstizymariia przed wieczo­
rem całego mchu prywatnego. O godz 6 gasną na 
ulicach wszelkie światła w oknach, i wystawach skle­
powych. Skutkiem zamknięcia sklepów i wszelkich 
zakładów publicznych ruch na ulicach zamau prawie 
całkowicie

Parlnrent angielski przeciw 
pokojowi.

W izbie gmin poseł Mason zapyta« rząd, czy 
może się odbyć dvskusya nad kwestyą ukończenia 
wojny i nad propozyami kanclerza Rzeszy niemie- 
. kiei? Na to odpowiedział Bonar Law: Nie wiem 
nic o tem, by kanclerz Rzeszy zaproponował wa>- 
runki pokojowe, któreby nie zasadzały się na umie­
niu zwycięstw niemieckich. Jestem przekonany, że 
przeważająca większość izby podziela moje zdanie, 
iż podobna dyskusya obecnie nie miałaby żadnego 
pożytecznego celu-

WhMci 7 Mižszycli i dalszych stron.
— Fcdeaie ię!ri a zawarcie umowy. W wielu 

wypadkach załatwienie umowy przez podanie ręki 
oraz danie zadatku, starano się uważać za ukończo­
ną urnowe- Znaczenie takiej umowy vzňaly nawet 
sądy n aj wy raźni s j i tak np. w pewnym procesie je­
dna strona broniła się wobec niedotrzymania umo­
wy. że zawarła ją tylko przez podanie reki. Sąd 
wywody uznał za niesłuszne, nie odpowiadające 
zwyczajom powszechnego życia, lecz uważa!, że 
sprawę załatwioną przez podanie reki należy bez­
warunkowo uważać za załatwioną i onowiązującą, 
rzecz prosta obłe strony

Podajemy to wedle doniesienia jednej z gazet 
— pisze »Por. Gosp.« — a więc nie many wyroku 
przed sobą. Jednakże radzimy być ostrożnym, gdyż 
zawarcie umowy r rzez podanie ręki każdv inny sąd 
może uznać także za ważne. Oczywiście dla łudzi 
z charakterem zacnym i uczciwvm umowa przez po­
danie ręki zwykle jest obowiązującą.

— Ceny na zapałki. Urząd Kontrol; cen donosi 
co uastępuie: Niedawno podane ceny odnoszą się 
tylko do zapałek krajowych. Na zap Jki zagrani­
czne które sprowadza się celem pokrycia zapotrze­
bowali, wynosi cena już w zaknpnie 33 ‘enrgów za 
paczkę, wolno ie pr seto sprzedawać pó cenach sic 
sunkowo wyższych. Przest-zega się jednak kupców, 
aby nie brali udziału w niedozwolonem śrubowaniu 

1 cen które niestety weszła już w praktykę. Urząd 
, kontroli cen poczynił już dochodzenia w tym kie- 
j runkic Publiczność powinna także bezzwłocznie do- 
i nos»« wspomnianemu urzędowi, leżeli była zmuszo- 
I na płacić za paczkę zapałek zagranicznych cenę 
i znacznie wyższą niż 45 łejnrgÓw, by możi.a oorfą- 
I gnąć kupców do odpowiedzialności i zapobiedz lich­

wiarskiemu podwyszeaiiu cen.

‘— Jak adresować przesyłki jrtentęźne do Jeń­
ców? Wypłacenie przekazów pieniężnych jeńcom 
wojeimvm za granicą spotyka się często z trridno- 

■ ściami a nieraz jest zupełme niemożliwe z tej przy- 
! . zyny, że na tylnej stronie odcinka nie umieszczono 
; bliższych danych co do oddziału wojska, do które­

go jeniec należał. Koniecznem jest podanip kompa­
nii względnie szwndroru lub baferyi odnośnego puł­
ku, w którym jeniec służył. Podanie większych od­
działów, jak brygady, dywizyi łub korpusu jest zby­
teczne.

— Przemysł surogatów w fabrykacji obuwia. 
Z udzi 'łem rzeszy utworzyło się w Berlinie Towa­
rzystwo ku wyrabianiu sztucznych podeszew. Ce­
lem Towarzystwa iest popieranie fabrykacyi pude- 
szew pod ob»iwie. Skóry do tych sztucznych pode­
szew dostarczać mają- urzędy armii i marynarki z 
odpadków, pozostających przy «tankowaniu. Oprócz 
podeszew dostarczać chce nowe Towarzystwo tak­
że innych części obuwia.

— Rewlzya pakunków ł bagaży odbywać się 
będzie w pociągach. Persona! kolejowy i żandarmi 

! szukać będą masła, jaj i innych artykułów żywno­
ściowych, których wywóz z poszczególnych powia­
tów jest wzbroniony. Znalezione produkty obłożo- 

1 ne zostaną aresztem a odnośne osoby pociągnięte do 
odpowiedzialności.

i — Niebywałą drożyzną świeżych I wędzonych 
ryb morskich zajmuje się stowarzyszenie rybaków 
bałtyckich w opublikowanej co dopiero deklaracyi, 
kładąc nacisk na uzasadnione oburzenia szerokich 
mas ludności, spowodowane IRhwiarskiem wprosi 
śrubowaniem cen tegr* prod-iktu. Objaw znamien­
ny, ze już i w kołach ryhackich zaczynają się z ten. 
liczyć. Z czystem sumieniem można powiedzieć, 
że ani jeden artykuł spożywczy tak nie podrożał, jak 
świeże i wędzone ry*y morskie. Rybacy bałtyccy 
tlómaczą drożyznę brakiem ryb i pwosiałym stąd 
znaczniejszym popytem. Deki? racy o taka możn« 
Jjrzyjąć lako wyjaśnienie, -ecz nigdy jako uniewin­
nię; e. Przecież chyba w innych artykułach sjy 
żywczych panuio znacznie większyjmak. acnymo c

ceny ani w p-zywiżeniu me są tak wysokie, lak 
:eny ryb mc rskich W braku mięsa, sera 1 t p. po­
żywienia jest ryba morska najniezbędniejszym ar­
tykułem dla mniej zamożnej ludności« przestają nim 
jednak być, skoro n. p. bydlinka, która kosztowała 
10—15 Aatygow, ko*z; aje dzieli j 75 fenygów 1 wię­
cej, za funt sielawek, które kosztowały dawniej 80 
fenvgów i obecnie żaćają aż 3 20 mk. a na domiar 
złego ceny z każdym dniem są coraz wyższe!

Rybacy bnltyacy ećwndc ają dalej, że hanďa 
ne ryk podć3ają ®:e.ny ma ankcyaob, byle jak naj­
więcej fcoweru ziibyt. V*6i w tem właśnie leży 
punki ciężkości całej srrawv i tuta* należałoby 
wkreet/ć z eałą energt, ze pomocą choćby najra. 
tíyřralnfeís>.yc!h firedtóW.

Dlaczegony się nie miale daf przeprowadzić 
zcentralizowanie hasdhi rybami w naszych portach 
w ręku •wojennego ursędu żywnościowego? Rozu­
mie się. że zapłacić by trzeba rrbaktrm odpowi ;dnią 
cenę, uwaplędniając wrceikie trudności połowu.

BMntu. 0VT i e« o.J W czasie od 20 do 26 listo- 
Pada przypi la na kattr i osobę M funta mięsa lub 
wyrobów mięsnych. Dzieci, które do Nowego Roku 
ukończą 6-ty rok życia, mają pmwc do połowy po- 
wyższei por ył.

— (Mas! o.) Na jedrą osobę przypada w cza­
sie od 20—26 .lisfdpada ?5 gramów masła i 25 gra­
mów inatgi>nmy Oprócz tego, j?k ogłasza magi­
strat y/ydeło mi^to miód sztuczny, a mianowicie 
na osobę 50 gramów*. Miód ten nabywa się za oka­
zaniem :z er won ej kärty na żywność marka 3.

Llpiny. (»Koebany« braciszek.) Porno 
cnik biurowy Jan Lećnlewski skradł swemu bratu, 
mieś: kające»nn przy W. Hutniczej 180 marek oszezę 
dnośri, z któremi usiłował zbiedz do Królestwa. W 
Herbach przytrzymano jednak złodzieja i umiesz­
czono w wiezieniu w Lublińcu.

M. Dąbrówka. Premię, w wysokości 125 m. 
za w yuczenit głuchoniemego ucznia rzemiosła szew­
skiego otrzyma! mistrz szewski Izydor Tatarczyk.

Laurahu+a. Komisyomerem dc skurywą- 
nia joj dla gmînv Iaura^.uckiej zamianowany został 
hand! irz Jan Wolnik. Innem osobom nie wolno jaj 
sprzedawać, jeśli nie aaćzą poręczenia, że zużywa­
nie jaj odbywać sio będzie według przepisów urzę­
du żwi ościowego.

Halemba. ÍN i e s z c z ę Ś c i e.) Wójt tutejszy, 
gospodarz Kandziora, liczący lat 70. zwoził końmi 
Piasek i przy wyruszaniu wozu naładowanego do­
stał się pomiędzy sprycł»y kolą wskutek czego zna­
czne odniósł okaleczenia.

Załęże. Nasz eść mieś i.ęcywfęzienia 
î kazał sąd b ^tomski Antoniego Hatkę za kradzież. 
Hatko włama! się fia strych domu KennokoweJ w 
Katowicach i skradł ubranie i płaszcz. Na rozpra­
wie sądowej wyparł się złodziej wszelkie* wbiy lecz 
przy pomocy świadkó*" zostało mu przestępstwo 
udowodnione.

Katowice. (I os górnika.) W podziemiach 
kopalni Ferdynanda oberwały sie węgle, które przy­
sypały górnika WiJheimc Petera z Knocie. Petera 
wydobyto z pry* magla jrl*o krupa.

Katowice. (Sprawa »i nsfrndwehr y«). 
Wciąż iszczę słyszy sfę głosy niezadowolenia z po­
wodu zamov ądzema przymusowych ćwiczeń »ju- 
^endwehry«. Dc teza firny, g?o*y te odzyumją sie 
coraz częścią. I tak mTze i um pevien ojciec, któ­
rego syn należy do »jiigendwf.bry«:: W niedzielę
19 Hstopadv według rozkazu txibylj, się ćwiczenia 
polne jug ndwehmr Zapowiedziano, 'że młodzież ma 
się stawić na miejsce zborne o godzinie 7 rano, ćwi 
czenia i szernilcda w lasach rvbnickřch. tamże 
pr:»Tządzeni« cieplej pdtrawy powrot o godz. 6ej 
wieczorem. Młodzież miała zabrać sutí śniada­
nie (!) Pomijając fakt. że młodiież winna w nie- 
dz.Du iść io coście a, sprawa ćwiczeń w czasie obe- 
cn€j zimy nte są 1Ia mlodztc^y żadną korzyścią. 
Młodzieży braknie dostatecznego ubrania ciepłego 
a przedewsrr-sfkiem dobrych butów î łatwo w takim 
razie o zaz»ebie»»ie, które przy dzrsieiszem odżywia­
niu może b ^rć niebtítpiecznom dla osłabionych orga­
nizmów. Chodzi tu przecież o młodzież nfedc rośnię- 
■ą, a zatem ła+vy riegającej chorobom, inaczej mr 
sie «prawa z żołnierzem, który cieleśnie Jest już do 
statuczn’e rozwiniętym, i dostanie Od władzy woj­
skowe! dobry mundur I dobre buty i płaszcz rrzez 
ro zabezpieczony jest przeciwko mrozom. Żołnierz 
dostaje taire odpowiednie pożywienie, bo władza 
dostarcza żywność Tymczasem jugendwehra ta­
kiej or Tanizacyi nie posiada, młodzież musi sobie 
śama przy lieść żywność z domu. a jak żywności tej 
nie ma, młodzi ludzie muszą zrosić głód w cza ia 
męcz?eyrh marszów. Nie każdy bowiem chłopak 
mozs zabrać na całodzienne óvdezenia p silnej im 
wności ; wśrói młodzieży tei jest dużo bardzo bie- 
dnych. Pou olane czynniki powmtie zástanowič sie 
nad pełozemon wteśn e tych biednych t głodnych, 
k órych me tad no cieplejszą -odzież f dońr« obu­
wie i ćwiczf ma Jugendwchnr oooow^nnid zorga­
nizować — O ciec »jugendwehrzyrtv«.
« . vM^ł,ovvi,c?; vNagród'* i pochwała.) Kö-

. J ajusch1 nskf Orawski, pracuiam' przy kolei 
jako konduktorzy,'donieśli wjądzy o podróży xrze ■



mytnflca, tetórągo ujęto 1» kr Za to damu- 
sienie wyrazi]« im wróci? wska korrenia no^hwalę 
a wyższy nrząa clowy v y^iauł każdemu 30 marek 
nagrody.

Błełszowice. Na posiedzeniu rady 
;m 1 n n e J wyznaczono osobna uchwalą 50 000 mk. 
na wsparcia 1 odzież wojanek i dzieci żołnierzy.

Zaborkfe-Poręba. (»N lama ruięs a«). Rzeźnl- 
kowa Walcz uch ow- spr/edawaJa mięso tylko wy- 
braAo>m i chociaż posiadała zapas v nie sprzedała 
mięsa ludziom, którym byia niechętną. Takich lu­
du zbywała *wvkie odooviedzia: »niemr mięsa«, 
pomimo i« miała -apasy ukryte. Sąd skazał za 
to Walcz'łcbową na 60 marek grzywny względnie 
20 dni wiezienia.

Zabrze. Na targu w dniu 11 września stra­
ganiarka Pilarczykowa pokłóciła się z swą sąsiad­
ką, któr*1 kiłkaiazy przewróciła stragan. Wotna 
przekupek zwabiła wielu ganiów, wskutek czego 
wdał sie w sprawę żai darm. chcąc straganiarki 
uspokoić. Daremne bv?v iednak usiłowania. gdvż 
Pilař .ryków? chalasownîa w dalszym ciągu i z te­
go łfOwodu musiał ją aresztować, przyczenj P. sta­
wiała opór i wreszcie opadła r »omdlenia«. Sąd 
wojtonv w 0!1 wicach skazał czupuraą strag aniarkę 
ta 3 miesiące więzienia.

Świerklaniec. (»O bóz« jeńców w łesit) 
W pobliżu granicy Krćlestwa urządziło sobie trzech 
jeńców rosyjskich w lesie ^zopę. w której zamie­
szka!' i czekali na sposobność przejścia granicy. 
Jeńcy żywili się wyłącznie ziemniakami. k*óre ple­
wi w ogniu Zapach ziemniaków zdradził ich kry- 
iówkę, cdvż naszedl tch leśniczy i utął dwóch jeń- 
eów, podczas gdv trzeci zbiegł w kierunku Tworo- 
•’Ojrtt Jak *+w1erd7.'tro. jeńcy ci mieszkali w swej 
kryjówce od pięciu dni.

Oraesse. (W v p a d e k.) Robotnica, nazwi­
skiem -Król rozmawiała na dworcu tutejszym ze 
siwym narzeczonym. Gclv narzeczony zapalał pa­
pierosa, iskra padła na ubranie dziewczyny j ogień 
zajął lej odzi?ź. Nieszczęśliwa dz'ewczvna zamie- 
oiła się w słup gorejący i pobiegła do poczekalni 
4 klasy, gdzie restauratorka otuliła ją w zwilżone 
obniży i w ł«t sposób t/gleń stłumili: Mimo to od­
niósł« K. niebezpieczne oparzenia' umieszczono ją 
w lecznicy nrejscowej.

Chrapkowlce. (Wypudek niuszczęśH- 
v v.) Zatrudniony w akcyhej fabryce papieru 20- 

letnł królewiak. nazwiskiem Żyła dostał się w rre- 
chanłzn maszv.iv 1 wskutek tego niebezpieczne od­
niósł okaleczenia. Nieszczęśliwego umieszczono w 
leczn cy. gdzie mu «mputewano prawe ram ę.

Wodzisław. Wywłaszczyciele odwle- 
d/łll onegdajszej nocy skład konł kcyl damskiej F.r- 
*ichowej 1 “kradli towarów za przeszło 1000 marek. 
Tej samej nocr włamali sie złodzłeje do lokalu obe­
rży s< v Oumińskłego gdzie zkraoil beerier wina, a 
w składzie skór Mi.onwberga «kradli towarów za 
przeszło 700 marek Kraddeże kur gęrj 1 kaczek 
zachodzą w mieście naszent coraz ctęśctaj.

Racibórz. Maglstn ; r*jżasza, iż w tych dniach 
otrzymają kupcy od firmy 1H. W«chsner gryzke 1 
krupy, które wolno hn sprzedawać ť/Oco mieszkań ­

com :<acłborza za okazaniem karty żywnościowej 
i to funta na miesiąc i na osobę. — Karty na kar­
tofle wydaje się w biurach magistratu: 1) na ratu­
szu II piętro dla mieszkańców, których nazwiska 
rozpoczynają się literą A do K. 2) na ulicy Browa­
rowej nr. 17 dla mieszkańców od litęry L do Z.

— Gęsi z Królestwa. Magistra* tutejszy 
sprowadza gęsi z Królestwa Polskiego, które odda- 
ie mieszkańcom miasta po 2.10 do 2.30 mk. za funt 
żywej v'agi Zgłosić się należy natychmiast, przed­
kładając kartę żywnościową.

Piła. (St r a c o n y.) Skazany swego czasu 
przez sąd przysięgłych na śmierć nauczyciel West- 
phal jr stracony został w piątek rano o godz. 7 w 
podwórzu więziennem tutejszego sądu ziemiań­
skiego.

— (Bezczelność złodziejska.) Pew­
nemu gospedar/owi w okolicy skradziono w noev 
na wtorek cztery gęsi. Złodzieje pozostawili na 
m'eiscu kartkę z notatką, że wybrali sobie najpięk­
niejsze gęsi i żvczą sobie. abv gospodarz resztę pasł 
dobrze, bo po nie również przyjdą.

Kępno. (Ważne rozporządzenie wv- 
dał magistrat tutejszy. Rozporządzenie obowiązuje 
zbieranie odpadków kuchennych, a mianowicie ko­
ści. stóp wołowych i rogów. Magistrat postara się 
o to, ażeby odpadki te odbierane bvłv co 4 tygodnie. 
Kto lekkomyślnie odpadki zniszczy, karanym bvć 
może do 6 tygodni więzienia lub grzywną do iBio 
marek.

Inowrocław. (+ Klemens Caesar.) Zna­
ny $p. Klemens Caesar, weteran z roku 1863 zmarł 
po dłuższych cierpieniach. Jako mlodv poszedł Oj­
czyźnie służyć z zapałem gorącej duszv: tę służbę 
wiernie wykonywał i następnie — acz już me orę­
żem — sprawie ojczystej. Niestety zycfe jego nie 
było ogniwem pomyślnych danych: osobiste losu 
zaarzeuia nłe zmogłe jeonak człowieka, którv z pra­
wdziwą chrześciańska nogoda duszy szedł przez ży­
cie widząc we wszvstkiem wolę Opatrzności. Uma-rł 
też bez żalu do świata witając śmierć iako ukoiciel- 
kę zawodów i cierpień. Szanowany przez wszyst­
kich. którzy go znali dla swej rzetelności charakte­
ru. pamięć zacnego po sobie pozostawia człowieka. 
Niech spoczywa w spoKoju !

Grudziądz. (Proces o śpiewnik polski.) 
Kierownik wydawnictwa »Gazety Grudziądzkiej« p. 
Wład. Kulerskl stawał dnia 15 bm. przed sędzią śled­
czym- Chodziło, jak donosi »Oaz. Grudziądzką«, o 
śpiewnik polski pod tytułem »Śpiewnik światowy«. 
Pollcva urządziła swego czasu we wydawnictwie 
»Oaz. Grudziądzkiej« rewizyę i zabrała wszystkie 
egzemplarze tego śpiewnika, śpiewnik ten zawiera 
miedzy irniemi piosenki: »Bywaj luba zdrowa«,
'Szumi gaj« i »Wesoły parobezek«. I te właśnie 

piosenki są poodem procesu.
Prócz tego procesu spodziewa się »Gazeta Gru­

dziądzką« jeszcze innveh. ponieważ policya dawniej 
już urządziła rew izye we wydawnictwie »Gaz. Gru­
dziądzkiej« a nawet w prvwatnem mieszkaniu wy­
dawcy p. Wiktora Kilerskiego. Szukano wtenczas 
elementarza »Gazety Grudziądzkiej« i »Dziejów Na­

rodu Polskiego«, które przed łaty wjranj. ja to Ho3
datek.

Gdańsk. (Zbrodniczy czyn jeńca.) W 
ubiegłym tygodniu jeniec rosyjski Mikołaj Feodorow 
zamordował niedaleko Pruszcza przy Gdańsku ua 
szosie z Sukszyna do Rusoszyna landszturmlstę BinJ 
gera. który transportował Feodorowa do więzienia 
śledczego w Gdańsku. W drodze jeniec rzucił się 
na żołnierza, wydarł mu karabin i zdruzgotał n u 
kilkoma c’osami czaszkę. Zadaszwy mu jeszcze kil- 
ka żgnięć bagnetem w głowę i zabrawszy bagnet 
i 30 ostrych naboi ze sobą, jeniec usiłował zniedz. 
Zawiadomiona inspekeya obozów jeńców w Gdań­
sku wysłała zaraz na miejsce zbrodni oddział woj-, 
ska i radcę sądu wojennego, celem zbadania stání 
rzeczy i ujęcia zbrodniarza. Zbrodniarza poenwyj 
cono też o godzinie pół do 3 w nocy, gdy sam przy­
był na plac morderstwa. Tam go rozbrojono i prze-, 
słano do centralnego więzienia w Gdańsku.

Feodorow podpalił był rozmyślnie dzień przed 
dokonaniem zbrodni dwie stodoły niedaleko Pru-j 
szcza, gdzie znajdował się na robocie. Zbrodniczy 
ten postępek był przedmiotem przez oficera sądowe­
go i powodem rozkazu transportowania podpalacza 
do wiezienia śledczego.

Sprawą morderstwa i podpalenia zajmuje się 
teraz sąd wojenny inspekcyi jeńców w obrębie 17/ 
korpusu.

Berlin. (Znikniecie czworga dzieci! 
12- i 13-letnic siostry Irmgard i Elsa fioffmanówny. 
mieszkające w Chariottenburgu przy ulicy Nordhau­
sener 12 oddaliły się potajemni 2 z domu -odziciî!- 
skiego, zabierając z sobą dwoje dzieci sąsiadów, 14- 
letniego Stanisława Pewenego i Jego 12-ietnią sio ! 
«trzvczkç Maryę i pojechali do Wielenia do babki 1 
Pewenych.. I nia 30 października opuściły dzied 
Wieleń i udały się w podróż oowrotną do Chariot- 
terburga. Dotąd Jednak nie przybyły 1 nie znale­
ziono żadnego śladu, którvbv wskazywał :ia ich- 
miejsce pobytu

NADESŁANO.
Pl*n Wystawy wędrownej dla opieki ni A 

niemowlętami w Bytomiu, w sali gimnastycznej w,,1- 
1 ze szkoły realnej od 18 do 26 lidopatia 1916r.: W ooiifr 
d-iiek po południu o godz. 5 wykład lekarza dl dzieci dr- 
ha.itu o njwsti ntu trudności trans lenia u niemowląt. W iro- 
dę dnia 22 b. m. po południu o godz. .5 ten sam Itk rz P6 
macz ri będzie błcd\ i złe przyzwyczajenia przy pielęgni cfl 
i odżywianm niemowląt. V piątek dnia 24 b. mi rr-Seić Ła­
dzie r.,.wnieź p. dr Hahn o stwierdzaniu chorób n.fcnowląl- 
IPykład ten przeznaczony jest głównie dla pielęgniarek. \P so- 
bó/ę dnia 25 b. m. przed południem o godz 10}4 i P° połt* 
dniu o godz. 2 wykłady n- czycielk*" procederowej p. Sehr« 
ber dla nauczycielek, w niedzielę dnia 26 b. m. pc poł„dn# 
o 1 godz. 4 do 6 wykład dyrektora prowincyalnego zakhdft 
po tniczego w Opołu dr. Sch-Tzyka dla akuszerek. - '"T 
stawa otwarta jest codziefi od godz. 5 do 1 i ot. godz. 3 
do 6. Wykłady odbywają się w auli wyższej szkoły realnej. 
Wstęp na wystawę i na wykłady zupinie bezpłatnie. O lir“.nj 
udział łakże i kobiet slanr robotniczego «rosi Tow. „Va- 
terlaendischer Fr uenyerem' ' w Byfomri.

Nakładem 1 cdonkami „Katolika”, spółki wyd* 
wniczej z ograniczon? odpowiedzialności? w B\-tomhi 
Redaktor odpow.: Adam Napieralski w Bjtondti.

Wystawa dla opieki niemowląt
od 18—26 liste pc d w holi twlntś (Turnhalle) szkotg realne]
(Ot»rr«sl«obnto) wdŚMni« otwarta od 9 do 1 w południe i od 8 

do 6 po pohłdln.
Dokładne plany mośna otrsyaaaś ptn wajśołs.

Towarzystwo Vateriftndlscber Frauenvereln, Ptjlwn miasto.
Dorothea Brüning.

Wstąp bmfamisf - r mowy wygiiazon. zostaną w sott I

W obecnych czasach 
naipeamlelsze pieniądze

id hanbn!
Przy mu emy lepozyta w każde] 
wysokodoi, począwszy od 1 mk. 

i płacimy od nich: 
za ty{,’Oduiow0m ^

4°/o za ćwierćro.-znem n m
4*/4za pófrocznem ■. ®
4^/0 zu rocznsm * i
5°/e za dwuletniem j ' *

tvorcova 37 (jjahnïiofstr.

Wdowiec,
48 Ist, w?_śoiciel gospo­
darstwa w obwodzie prse- 
mysłowym, po isaknje na 
tuj irodso towarzys-kl 
tycia. Wdowy - panny 
w wieku 30—4B lat. po­
siadające niooo majątku a 
cbeąoe wyjśo aa mął, so* 
eheą sią iankawit. igłcm 
do adainistr. „Katolika“ 
pod N. 0. 1662. Dyskre- 
cya raeos honorowa.

ten^ałyznn
kaśdogo rodsaju usuwb.ą 
szybko Kasperka 
naeleran e i ł* letki 
- ar er. 2.00, tabi. 2.00 m.) 

Do nabyoia tylko praw* 
dziwę w

Aptece w noszęcinłe
(KoscneotiL O.-S.)

Silmgo
chłoaea do pcsylek

uraz
/Drakarnia „Xatolia“,
Bjtsa, szosa ■-! ««rakt.

Palaczom
przeszkadza często drapiące uczucie, które 

po używaniu cygar zauważa s.ę i.czasem 
do katarów prowadzi

WybertÆ
TABLETKI

chronią przed tym jak żaden inny środek. 
One są smaczne, zaspokajają pra­

gnienie i czyszczą zaraz ta 
jamę ustną i oddech.

Oryginalne pnsskt wo ws :ystkiob spteksoh i trou, 
mk. 1.— Firma Dr H. i Dr. P. Geiger w Ht. Luv Tig 
w Ais wysyła darmo i Irankc edną śllosa, bonatsw. 
x srebra alpak. sa 20 kuponów s puk Wy cert a.

li KRZYŻE ,
w rozmaitych wielkościach po bardzo 
przystępnych cenach i w wielkim wyborze 

ma na składzie
k8ięgarnia„Kat«likau wBy omiu
ul, Piekarska 30. iisorzer. kocciofa Si w. i nljcy

Jtśli Was meczy kaszel, duszność
i nic iui nie pomaga, nśywajeie tylko aptekarza 
Nothmanna „Kropla Peotyl“ (oyprasowe). Będsieoie 
zadziwieni ulgą skuteczną i szybką 10 kropli 
tego środka. — Peotyl jest na|lepsze przy kaszlu, 
eiirplenlsoh phw, pierri i astmie. Nie bierzcie nic 
innego. Wiels podziękowań. Zarządzający A. Carl 
w E. pleze: „Prsekon. sią o dobrym skutku kropli 
tyeh żarem po pierwszem utyciu i będę poleca) 
is wszędzie“. Cena za '/. bntX7\ V, but, 2.75. 
*/, bnt 7.25 M. Składy: Bytem: Stara Apt„ Król. 
Huta: Apt. MaryaAska, GllwiM: Apteka Hntnioza, 
Myslowiee: Apt. św. Barbary, Chorzów: Apteka 
Hohenzollern, Racibórz: Apt p. Aniołem, Zawa­
dzki : Apt. Barwi pa Prócz tego w wsz. innych apt

óakład chemtczn. czvszczemd i idrboioanla 
Max Zimmer Maścicie €nrf Müller a Zeno
tfVïOM, ot iHekarske 77. 'Jtaorcotoa 8, t rakotoska i 
K J5"R., nlict Sekarleid a 34 ł — islefon nr* 570 

15 FILII poleca 15 FUJI
do (oękonętoama wszeikicli prac w *dkm 

łarl)otoanl8 1 czyszczenia lodiodzptpdi - 
Odstali darmo Szybkie raykoranle

Dom mieszkalny
v Świętochłowicach, dobrae 
się oplaoa-ąoy, 12 pomie* 
szknrt. og-V jk. chlew i 
podwórze, tunio do sprzo- 
d ki lia. Zgłosz. przyimuje 

Teocioi Kozioł, 
mistrz rzrio'oki, 

Mała Dąbriwk l—■ i ■ ■ ' ■ i ■■■■ —- » —
Chłopiec lub diięwczę
■‘i> posyłek mech się 
7^ osi. Konigibcrgcr, 
Bytom L.-o., ooy *r. 1U.

Ucznia
z dobrami wiadomości*® 
sakóLneml, próg»1 -lC*° 
“ię wyuc.yo soserstw»/

Pr' /J*n,e ,
drukarnio „Xa«oli a »
Bytom, TarnoŁorska 8Zg~~*

i ■
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